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Chwiejna sytuacja w Niemczech. 
Dalsze bezrobocia I głód. — 117 tryljonów marek. — Separatystyczne skłonności Bawarji. 

Radek jest przyjacielem Stinnesa. 

--1 publiczne} w dalszym ciągu nie 

.BERLIN, 20 sierpnia. (Telegram wla-
^ ..Republiki"). 
^ ^uacja wewnęt rzna w Niemczech mi 
l J ^ w ó w uspokojenia pozostaje mdal 

e wysoce naprężona. Cały szereg 

^ ^ t u i y z powodu strejków. Robotnicy 
^Jwwi w Hamburgu dziś dopiero powró 

*> Pracy. W Lubece strejk trwa. Ber 
(Rjj^doje się nad-tl pod grozą unlerucho 

kaaiwai miejskich, elektrowni i ga 
Wal- ^ t R ^ obliczeń w sprawie tram 
jjj. 0^ PHBy taryfie 50,000 marek za prze 
^ J^feód dzienny wynosi 17 miljardów 
Icaj , l*°dczas, gdy wydatki dzienne wy-
^ 11100 miljardów. Nawet postanowio 
^"J* Podwyższenie taryfy do 100,000, sy 
jjj e V* * biczem nie naprawi Podwyższe
nia ^ * ° 2 0 0 « 0 0 0 J a k *° » a i u c s t y" 

między innymi w Kolonji i Dreźnie, 
^ * 5erUnie n iemożl iwe z powodu kon-
*%i ^ u. ^ i 8 ^ 6 ' 1 podziemnej. Ko 
H, jj^-yttuikacyjna miasta Berlina wy* 

^obec katastrofy z propozycją 14 
cfc» wypowiedzenia służby całemu 

P'eto B * l 0 ł v i teamwajów miejskich i k o m -
4** zwieszenia ruchu na przeciąg 

y^odnj. 
^ ^ t t J a l n J e , że wydalenie kilku tysięcy 
b s >*I a ' a r*y i pozostawienie ich bez chle 
W ^ t 2 7 misy i może przyczynić się do 

• Wybuchów niezadowolenia. 

Ze strony skarbowej nie można spo
dziewać się poprawy. Według ostatnich 
obliczeń płynny dług Niemiec wynosi 117 
tryljonów 300 miljardów marek. 

Sprawy polityczne również przedsta
wiają się bardzo ciemno i niewyraźnie. 
Lansowane wiadomośćj o gotowości po
rozumienia z Francją ze strony Niemiec 
zostały zdementowane tymczasem, a uje 
nastąpiło żadne wyjaśnienie oficjalne. 

Dziś odbyły się narady gabinetu Rze
szy, na których poruszano bardzo ważne 
kwestje co do przyszłej polityki gospodar 
czej. Uchwały dzisiejszych nirad zostaną 
zakomunikowane głównej komisji reich-
stagu w dniach najbliższych. 

Według oblegających w kołach polity 
cznych pogłosek rozważano sprawę wy
dania nowej deklaracji rządowej w spra
wie odszkodowań i zagłębia Ruhr. Nie są 
dzą jednak, aby propozycje te odbiegały 
daleko od expose dr. Stresemana, które, 
jak w]adomo, nie wzbudziły entuzi azmu, 
ani nawet zadowolenia w Paryżu. Gdyby 
jednak rząd Rzeszy poczynił pewne kro
ki, śpptł.a s!ę ze zdecydowanym oporem 
Bawarji. W Berlinie mnożą się wiadomo
ści o wrogiem stanowisku rządu bawar
skiego wobec gabinetu Stresemana. Pra
sa bawarski przepełniona jest wiadomoś 
c'ami o zamierzeniach rządu bawarskiego 
które mają na celu bronić Bawarii od 
wpływlów z Berlinas, 

Powyższe momenty stwarzają dla rzą 
du berlińskiego bardzo ciężką atmosferę. 
Niewiadomo, jak długo w niej dr, Strese-
man wytrzyma. H. 

URZĘDNICY REICHSBANKU STREJ-
KUJĄ. 

BERLIN, 20 sierpniu — Niemcy znaj
dują się pod grozą nowego zawieszenia 
drukowania pieniędzy. Tym razam zagro 
zili strejkiem urzędnicy relchsbanku, a 
funkcionarjusze drukarni państwowych 
zgłosił] swą bezwzględną solidarność. Mi-

{nisterjum pracy rozpoczęło energiczną -U 
c;ę pośrednictwa pomiędzy urzędnikami i 
prezydentem Havensteinem. 

ECHA „ZAMACHU" NA KANCLERZA. 
PAT. — BERLIN, 20 sierpnia. — Pol-

radjo. Pogłoski o zamachu na kanclerza 
Stresemana zostały wyjaśnione w nastę
pujący sposób: W niedzielę do ogrodu 
przy pałacu kanclerza wkradło się 2-ch 
niewykrytych osobników, których policja 
spłoszyła wystrzałami z rewolweru. Nale 
ży przypuszczać, że chodziło tu o usijowa 
nie zwykłej kradzieży. 

DR. CUNO — DYPLOMATA. 
A. W. - LONDYN, 20 8terpn»ą. - -

Według otrzymanych tutaj informacji b. 
kanclerz Cuno zostnje miarowany amba
sadorem Niemiec w Wa. zycgtonie na tr/ej 
si*e d-ra Wassfelda, 1 ićry powraca do 
Europy dh objęcia zarządu w zakładach 
Kruppa. 

REWELACJA RADKA. 
BERLIN, 20 sierpnia. — Karol Radek 

publikuje w „Rote Fabne" wielki artykuł 
zatytułowany: „Rząd Stresemana". Arty 
kuł stanowi najzupełniej wyraźnie praygo 
towanie do zawieszenia kacipanji przeciw 
ko Stinnesowi, którą na łamach tej samej 
„Rote Fahnc" prowadzili przedstawiciele 
niemieckiego komunizmu, przedstawiając 
Stinnesa jako sojusznika Francji w walce 
z niemiecką klasą robotniczą. Wbrew te
mu co przed dwoma dniamj pisali w „Rote 
Fabne" przedstawiciele niemieckiego ko 
munizmu, Radek tłóimczy, że właśnie 
Streseman jako konkurent i wróg Stinne
sa pracuje md porozumieniem z Francją. 
Radek twierdzi, że organem Str,semena 
jest „Vosslsche Zeitung". 

W zakończeniu artykuł Radka ?.lakuj« 
Stresemana jako sługę żydowskiego. We
dług informacji Radka Streseman opiera 
się na koncernie Otto Wolff, na którego 
czele stoi, jak R-.dek pisze dosłownie, ro 
syjsk] żyd Litwin, Radek przypomina, te 
Litwin opublikował niedawno w „YossL 
sche Zeitung" artykuł, w którym rozwija! 
program rozwiązania konfliktu francusko, 
niemieckiego przez odstąpienie Francji 
części przemysłowych akcji niemieckich, 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
^OWlE MARSZAŁKA RATAJA. 

klCf 0^awski korespondent „Republiki' 

î &netf** dowiadujemy, stan zdrowia ope 
jest |° j 0 n e gdaj marszałka Sejmu Rata 

, ChDr e r Pomyślny. 
e za t

y ? z.ui c sie zupełnie dobrze i zape 
brw odzień opuści Już lecznicę. 

E Ł ROLSKI W BERLINIE U PREM 
£ JERA .7IT0SA. 

* Wnl^ndent polityczny telefonuje 
j^rszawy; 

"^•uci^
2

?
 b m

* Promjer Witos przylał na 
K. oS

n l t t Posła polskiego w Berlinie 
^sj ,

l s

?
0 w

skie R o, z którym odbył 
Ko„f0

h()nft?rencję. 
^ svł,Tr eI l c i a ł a Jest w związku z obe 
l p R ' U a c l a * N^mczech. 

W „ I D J I J M R A D Y MINISTRÓW. 
t a l > o d S > H ż s z y c h dniach wraca z urlo 

^kretarz Studnickl. 

ŜZY STATEK WYŁADOWANY 
W GDYNI, 

^ r t « w 
GDAŃSK, 20 sierpnia. -

N-.,} d y n i owinął statek „Ken-
zwyczaj sprawne wyładowa-

& ^ E , CEMARSCHE PAŃSTW 
AW J S K 1 C H W CHINACH. 

tT c i o r ^ ° * N D Y N i , 2 0 s i e r P " i a - - T i 

.̂">CrxhT,i °, s l ' że nrzedstawiclplo „ i ^ y k i " ^ ! ' z e , Przedstawiciele Anglji, 
i , l e wsnAi n c j i '• J aPO"Ji wręczą w Pe 

P ną notę w której wskażą na 
iHk J St?0Mle w a r u n k i

 Powstałe 
a l jcacJ, % ą e I e f f ? s t a n u wojennego w 

~ orli o l i . 

nie i zailadowanie tego statku wywołało 
wielkie wrażenie w Gdańsku. Wyrażono 
przekonanie ze sitrony niemieckiej, że za* 
ładowanie i wyładowanie wielkiego statku 
oceanicznego jest w Gdyni niemożliwe. 
Okazało się tymczasem, że zeszło ono nie 
gorziej niż w Gdańsku, w każdym razie 
znapznie taniej. Ładunek statku wynosił 
24.000 tonn. Na statek ws'adło 1752 pa
sażerów i załadowano 7 wagonów bagażu. 

„DZIENNIK BERLIŃSKI". 
A. W. — BERLIN, 20 sierpnia. — Za

wieszony wskutek katastrofy finansowej 
w Niemczech „Dzfennik Berliński" począł 
wychodzić na razie jako tygodnik. 

FACHOWY DORADCA FINANSOWY 
PRZYJEŻDŻA DO POLSKI. 

Wan-szawski koresp. „ExpresswK do 
nosi: 

W połowie września przybywa do 
Warszawy p. Hilton Young, b. podsekre 
tarrz skarbu angielskiego. 

P. Young przybywa na zaproszenie 
rządu polskiego i bedde fachowym do
radcą finansowym Polski. 

Demarsze to ze względu na jego ko 
reaktywny charakter, posiadać będzie 
wielikie zmaczenie dla obrony handlu ! 
kolonii Europejskiej na wybrzeżu Chin. 

DŻUMA W KONSTANTYNOPOLU. 
PAT. — LONDYN, 20 sierpnia. — Jak 

donoszą z Konstantynopola, w mieście za 
szło lulka wypadków dżumy. Władze za
rządziły wszelkie środki ostrożności* 

Czy dostaniemy 400 miljonów 
franków ? 

GDAŃSK, 20 sierpnia. — Pod tytułem 
„Nieudane polskie próby pożyczki w Pa
ryżu" „Danzlger Zeitung" podaje następu 
jące informacje wspólnego warszawskiego 
korespondenta „Danziger Zeitung" i „Vos 
sische Zeitung", Minister Kucharski, do 
nosi korespondent, bawił przez tydzień 
w Paryżu w celn sondowania tutejszych 
kół rządowych i finansowych, Sondowa
nie miało na celu: 1) przyśpieszenie przy 
obiecanego kredytu 400 miljonów franków 
2) zaokrąglenie tej sumy do mlljarda frrjn 
ków w celu choćby częściowego pokrycia 
tegorocznego deficytu polskiego i po
wstrzymania katastrofy inflacyjnej, Sta

rania ministra zakończyły się nlepowodze 
niem, ponieważ Francja, jako zasadniczy 
warunek wysunęła obok finansowej ko
misji doradczej przy rządzie polskim, prze 
dewszystklem wykluczenie udziału w ja
kiejkolwiek formie niemieckiego kapita
łu w górnośląskim przemyśle oraz za wie 
s zenie eksportu węgla dla Niemiec w ra
zie gdyby Francja zmuszona była zastoso 
wać ostateczne energiczne sankcje wobec 
Niemiec i gdyby potrzebowała w tej spra 
wie solidarności Polski. Warunki te, we
dług informacji korespondenta, uznane za 
stały przez ministra Kucharskiego za nie
możliwe do przyjęclsk 

-XX-
W/ŻNA MISJA POLITYCZNA FINANSISTY CASTIGLIONI'EGO, 

RZYM, 20 sierpnia. (Telegram własny 
,,Rcpublik»"). Znnny finansista Castiglioni 
został telegraficznie zawezwany do Rzy
mu przez Mussollniego. 

Wezwaniu temu przypisują wielkie zna 
czenie polityczne, gdyż wiadomo powsze 
chnie, że Castiglioni choć jest finansista, 
kilkakrotnie używany był do różnych mi
sji politycznych. 

Ostatnio Castiglioni był przyjęty 
przez prezydenta republiki czechosjowac 
kiej Massaryka, gdzie również omawiał z 

nim sprawy polityczne. 
W tutejszych kołach politycznych 

twierdzą, że Castiglioni otrzyma od rządu 
włoskiego misję porozumienia się z rzą
dem austrjackim w sprawie austriackich 
kolei południowych. 

FRANCJA I GRECJA. 
PAT. — PARYŻ, 20 sierpnia. — Jak 

donosi „Matin" rząd francuski skłonny 
jest uznać greckiego króla Jerzego, jedy* 
nie pod warunkiem ,iż gwarancje konstytu 
cyjne zostaną Grecii r>rzvwrócone. 
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Jah będzie rozwiązana Kwestia odszkodowań 
STANOWISKO AMERYKI WOBEC OD-

SZKODOWAŃ. 
A. W. — LONDYN, 20 sierpnia- — 

„Daily Tclegrapk" donosi, że rząd amery
kański dla informacji opinjj publicznej o-
gjosi komunikat, w którym wyjaśni sv/c 
słanov/isko wobec odszkodowań niemiec
kich I długów międzysojuszniczych. 

W pierwszym punkcie rząd ameryknfi 
ski wyrazi zapatrywanie, że w zbadaniu 
przez komisję rzeczoznawców w kweslji 
odszkodować i zdolności płatniczej Nie
miec widzi najlepszą drof?e do uregulowa
nia tego zagadnienia. W drugim pur^eje 
Stany Zjednoczone oświadczą swą goto
wość do wziącia udziału we wspomnianej 
komisji o }le zostaną tanroszone przez 
strony zainteresowane. W trzecim punk
cie Stany Zjednoczone zastrzegają sobie 
prawo sprzeciwu wobec ewentualnych u-
mów w sprawie odszkodowań zawartych 
przez p-.ństwa europejskie, a to celem za 
bczpieczenia pokrycia kosztów wojny. 

POINCARE WCIĄŻ MÓWI TO SAMO. 
PAT. — PARYŻ, 20 sierpnia. — Pol-

radjo. Omawiając wczorajszą mowę Po-
incarego, wygłoszoną w Charleville „E-
clair" pisze: ,,Zarzuca się Poincaremu, że 
zawsze mówi jedno i to samo. Czy chcia-
noby, aby Poincare sam sobjle przeczył? 
Istotnie mówi on zawsze o jednym i tym 
samym, ale i oprawa nie uległa zmianie i 
będzie on powtarzał to samo, dopóki przy 
jacicle jak j wrogowie nic zapamiętają so
bie tego, że my nie wyrzekniemy sę na
szych uprawionych wymagań. 

ENTENTA JEST POWAŻNIE ZAGRO* 
ŻONA. 

LONDYN, 20 sierpnia — Byty mini
ster spraw zagranicznych, Chamberlain 
wygłosił w Birmingham mowe, w której 
oświadczył, że ententa jest poważnie za 
groźoną ! przez niezręczną politykę w 
dalszych rokowaniach, z łatwością ino 
że nastąpić zerwanie. W tym wypadku 
poszłyby na marne wynikł prac ostał 
nłch trzynastu lat, które zostały osiąg 
nięte przez zbliżenie między Francją a 
Anglią, 

PAT. — LONDYN, 20 sierpnia — 
Lord Nothemere, brat zmarłego lorda 
NoKholiffa obecny właściciel „Daily 
Mail" ogłosił w „Sunday Picturial", ar
tykuł, w którym oświadczył się za po
trzebą przymierza an$ricIsko-fra.nicuskie 
go, gdyż polityka izolowania' nie jest o-
becnic wskazaną. W dalszym ciągu lord 
Nothermere z jednej strony stwierdza, 
iż Francja stoi obecnie na czole potęż
nej koalicji, obejmującej BeUcję, Polskę, 
Rumunję, Jugosiławjęi Czechosłowację, 
w drugiej zaś wyraża wątpliwość, czy 
Arrglja potrafiłaby również w razie po
trzeby stworzyć równorzędną koalicję, 
nie jest n a w e t pewne, czy dominja na 
wypadek konfliktu między Francją a 
Anglją poprą Anglje, gdyż nie zTOzuniia 
łyby one polityki popierania Niemiec 5 
lat po wojnie światowej. 

OPTYMIZM „BERLIN AM MONTAG". 
PAT. — BERLIN, 20 sierpnia — Pol 

radjo. Z powodu wygłoszonych w Char 
lewille przez Poincarego trzech mów. 
„Berlin atn Mon rag" pisze, iż tylko 3-cia 
mowa posiadają polityczną doniosłość, 

braMo Jednak w niej oczekiwanej 
wiedzi na oświadczenie Streseman*- ] ^ 
mo podaje następujący komentarz- . 
powodu tego, iż Poincare nie P o r U

n l j . 
ani sprawy biernego oporu, ani w ' ^ r V 

k ó w do opróżnienia zagłębia K U I _ 
przez władze irancuskie, uważamy' %t 

minięcie tych spraw za chęć óopow 
nia nowemu gabinetowi w powziCc;|U 

chwał. Jednocześnie pismo nada™^ 
iż dalsze mowy Poincaerego poka*ą* 
ile ten optymizm jest uzasadniony111, 

STANOWISKO B E L G J L 

PAT. — BRUKSELA, 20 
Król przed swym wyjazdem do 
przyjął na posłuchaniu Thcunysa i Jf*^ 
ra, z którymi odbył naradę w spra^c 

nowiska Belgji w kwestji reparacyjfle'' 

P O Ż Y C Z K A D L A BELGJL 

A. W. — PARYŻ, 20 sierpnia. - 4 J, 
raj zakończone zostały układy P ^Ijo 
ce Belg.ii pożyczkę w wysokości 400 
nów franków. 

Oswobodzenie Wilna w roku 1919 
Piąty odczyt marszałka Piłsudskiego. 

WILNO, 20 sierpnia. (Telegram wła
sny „Republiki). Wczoiaj odbył się pią
ty odczyt marszałka Piłsudskiego o wy
prawia wilióskitj. 

P O D LIDA;. 
Marszałek przedstawił ogólną sytuacją 

pod Ljdą i stwierdził, że jeden clz'eń był 
stracony z powodu braków urządzeń ko'-
łejowych. Tymczasem na moście była od
cięta kawałem Beliny. Marszałek miał s'ę 
z nią pożegnać, chciał bowiem żeby mieli 
oni pewność, że myśl Naczelnego wodza 
łest jednak z nienij . 

Jak mówił później pułkownik Belina i 
jego szel sztabu Piskor, obecność marszał 
ka do ostatniej chwili dodawała im otuchy 
Bataljon gen. Lasockiego miaij atakować 
Lidę od strony mostu. Wstępny bój roz
począł się. Tymczasem 1 komp. nie mo
gła dotrzymać terminu; wyrwała s'ę na
przód, wpadła w zasadzką i została zmu
szona do cofnięcia się. Skutkiem tego po
wstał niepokój. 

Pułkownik Mackiewicz doprowadził 
ją do porządkuj poprowadził w nowy bój. 

Tutaj marszałek zrobił ogólną uwagę, 
że nie wolno zadużo dowodzić, należy zo
stawić dowódcom niższym, a nawet jedno 
stkora jeszcze w czasie bitwy pewną sa
modzielność. 

Tymczasem dochodził już huk armat 
słychać było strzały karabinowe. Nastąp 
U ciężka chwila oczekiwania. 

Naczelny wódz nietylko musi umjeS 
sam czekać, afe> musi też umieć uprzyjem
nić czekanie swoim podkomendnym. 

Nagle nastąpiła niespodzianka. Zjawi 
s»ę pociąg bolszewicki, który ostrzeliwa 
naszych rekrutów, ale na szczęście nie 
spodziewanie wyleciał w powietrze, gdyż 
zapalił się z niewiadomej przyczyny ich 
wagon amunicyjny. 

ZWŁOKA. 
Marszalek pojechał wtedy w stronę 

idy i stwierdzili że armaty milczą, za
brakło amunicji. Tymczasem nachodzą 
meldunki że Belina i Śmigły stoją w 
Zyrmunach jednak skarżą ste na łatolne 
drogi. 

Wódz Naczelny postanowił wtedy 
jeden dzień czekać zwłaszcza, że przy
szły nowe meldunki. 

Pod Grodnem Niemcy zaczęli bić się 
z polskimi oddziałami które broniły od 
rabunków. Około południu donoszą, jbko 
by przyszły posiłki, jednak Wódz Na
czelny nie cofnął się od pierwszej kon
cepcji idąc w Litewskie bory, Marszałek 
tłomaczyl swoim podkomendnym że 
chodzi tu o Wilmo, które dla kultury pc 
sktej jest szczególnie drogie. 

ZDOBYCIE LIDY I WH.NA. 
Lida wpadła w ręce polskie jeszcze 

19 kwietnia. Marszałek był w Lidze wfa 
śnie 19 i znajdował się w gronie ofice' 
rów suwalskiego pułku, który święcił 
swoje zwycięstwo, gdyż on zdobył, Li 
dę, kiedy nagle nadeszła depesza od 
Beliny, że Wilno zostało zdobyte. 

Następnie mówił marszałek że du 
szę swą włożył w tę wyprawę Wileń
ską, dlatego ostatecznie zwyciężyła je 
go koncepcja, forsownego szybkiego a 
taku. Gdyby tydzień lub 2 stracone 
były na czekanie przestrzeń 200 kim. bv 
łaby nie do przebycia. 

Nkai tem marszałek skończył odczyty 
o wyprawie wileńskiej. 

Następny odczyt wygłoszony będzie 
na temat: „Co się działo w duszy Nacze' 
nego Wodza i jego dowódców. 

X X 

HANDEL NIEMIECKO-SOWIECKL 
PAT. — MOSKWA, 20 sierpnia — 

Tutejsze biuro kooperatywy sowieckiej 
„Controsojusz", które rozpoczęło swą 
pracę zeszłego roku, wykazało na 1 sty 
cznia rb. 21 tys. funtów szi.cr'1. strat, 
wskutek złego gatunku dostarczonych 
surowców. W ciąc?u 1922 r. powyższe 
biuro wywiozło z Niemiec do Rosji; sa
mochodów, farb anilinowych, maszyn i 
narzędzi rolniczych, kolonialnych towa 
rów na sumę 102 tys. funt. szterl., pTzy 

TABOR KOLEJOWY W ROSJI. 
AW. — MOSKWA, 20 sierpnia — 

imieniem komisji1 komimikacyjnej wy
dał Dzierżyński bardzo ostre rozporzą
dzenie nawotywujące do skupienia 
wszystkich sił do walki o wewnętrzny 
byt Rosji, Z rozporządzenia tego wyni
ka że chodzi tutaj o remont wagonów 

zebnych od przewozu zboża. Celem 
reportu zasaraiiitec Rosja musi 

• 

Blufł z guldenem gdańskim 
Pod naporem socjalistów, obawDają 

cych się, by masy robotnicze, zmaltre-
owane obecnem położeniem gospodar-

czem i zrozpaczone rozszalałą ponad 
wszelkie wyobrażenia drożyzna nie wy 
mknęły im z rąk, czyni senat gdański 
wszelkie wysilkr, by własną wahitę 
gdańską wprowadzić już w najbliższym 
czasie. Celem ominięciai konieczności od 
niesienia się do rządu polskicgo.do któ
rego uprawnień należy w myśl konwen 
cji paryskiej zezwolenie na zaciągnięcie 
pożyczki zagranicznej zamierza senat 
pożyczce mai założenie banku emisyjne
go nadać formę pożyczki wewnętrznej, 
subskryybowanej tylko w Gdańsku. 

Odpowiednie kroki do ściągnięcia ka 
pitalów poczynione już zostały w ban
kach berlińskich, przyczem zaznaczyć 
rtóleży, że próba wciągnięcia banków 
angielskich pozostała dotychczas bez po 

wodzenia. Następnie planuje senj& i$ 
wizycję walut obcych w bankacn ̂  
skich do wysokości 10 proc 

Gdańskie koła finansowe *Z\$' 
cały pomysł „guldenowy" za tak'e 

łe przedsięwzięcie podyktowane.> ^ 
nie bezradnością i beznadziejne. jj faji 
łożenila. Podnoszą one, że jeśli anii* ej 
cji, ani Belgji czy Włochom, » a n

lnyiH 
Szwecji i Danym państwom ne^r^gi 
mimo wszelkich nawet wysiłków ' J j i 
ków nie powiodło się utrzymać ^Jy 
walut na kursie złotym, to tem mj^j # 
dzie to mógł uczynić senat gdan5 gfr 
swym guldenem. Koła te uważają• ^ 
den gdański za nową edycję ^ ^t' 
mlecklej względnie „Notgeldu" 
sklego i z trwoga patrzą w prz?8 $i0 
gdy pomysł dr. Volkmana okaz* ^ 
„bluffera" w co dziś nikt już nic 

Bsjfkot FinEandji. 
PAT. — RYGA, 20 sierpnia. — Z ini

cjatywy komunistów rosyjskich, wszystkje 
partje komunistyczne Skandynawjj przy
gotowują bojkot Finlandji, jako odpowiedź 
no ostatnie represje rządu filandzkiego. 
Komuniści szwedzcy usiłują skłonić ro
botników do uniemożliwienia wszelkich 
transportów do Finlandji. 

Mo; 
PAT. — RYGA, 20 sierpni* r ^ ł a ! 

skjewski komitet wykonawczy v i t f 
międzynarodówki wydał odezwę. P 
tułera: „Precz z rządami b ja ł °^ 
stów Finlandji", odezwa obiecuje » y« 
słom Finlandji poparcie przez "° 
ków aż do zupełnego zwycięstw* 1 

nad kapitałem. 

czem dla znacznej części tej sumy, za
stosowany był sześcio-miesięczny kre
dyt. Jednocześnie odbywała się dosta 
wa rosyjskich surowców, których zna
czna część była nadesłania przez sowie 
ckie biuro exportowe do Niemiec. W ze 
szłym roku wyniosła ona 6 tys. tonn o-
gólnej wartości 420 tys. funtów szterl., 
z której udało się zrealizować tylko 
1450 tom, a reszta 4550 tonn pozostała 
na składach 

eksportować około 40 tysięcy wagonów 
do jesieni co wymaga niezwykłego udo 
skonalcnia i sprawności w tej dziedzi

nie. 
CENY W GDAŃSKU. 

AW. — GDAŃSK, 20 sierpnia — U-
rząd Żywnościowy oznaczy? cenę mle
ka na 70 tysięcy marek za litr. Przejazd 
tramwajowy od 21 mb. kosztować bę-

I dzie od 60 do 140 tysięcy. 

MAMY WIDOCZNIE DUŻO ŚWIN W 
KRAJU. SKORO EKSPORTUJEMY JE 

DO NIEMIEC. 
Warszawski koresp. „Republiki" te 

lefonuje: 
Ze Sosnowca donoszą, że od kilku 

dni przejeżdżają przez stacje pogranicz 
ne pociąg! z bydłem i świniami, które 
według podawanych wiadomości tran
sportowane są do Niemiec. 

NOWY PIENIĄDZ GDAŃSKI. 
AW. — GDAŃSK, 20 sierpnia — Ob 

rady nad prowadzeniem stałego mierni
ka cen trwają w dalszym ciągu. Niedo-
prowadziły one dotychczas do pozytyw 
nych rezultatów. 

Z TURCJI. 
AW. — KONSTANTYNOPOL, 20-go 

sierpnia — Przy rekonstrukcji gabinetu 
b. minister spraw wewnętrznych Feth 
Bey został mianowany prezesem mini 
strów. Ismet Pasza twórca pokoju Lo 
zańskiego pozostał nadal na stanowisku 
ministra spraw zagranicznych. 

WIELKI POŻAR W BERLINIE. 
AW. - BERLIN, 20 sierpnia — Dziś 

rano pożar zniszczył magazyny przed 
1 siębiorstwa „Dumaj-Reu",, 

SESJA LIGI NARODÓW- ^ 
A. W. - PARYŻ, 20 s ie rpn ia - 5iC 

narna sesja Ligi narodów rozpoc?7 toc* ł 

3-go września w Genewie. Obec»'~ 
się już oficjalne narady co do osoby 
wodniczącego tej sesji. W racho"? ^ 
dzi b. przewodniczący związko^6' . je*)' 
szwajcarskiej Motta. W tegorocznej* 
również weźmie udział oficjalna d ®\. v l ^ 
argentyńska, która od roku 1920 t»c' 
się od współpracy z Ligą narodów-

Dziś, dn. 21 b. m., godz. 8 w i e ż y c 
dzie się w lokalu Organizacji °> 
nej (Cegielniana 4) $ -

młodzieży w sprawie akcji na f^0ijriiie' 
teki Uniwersyteckiej w Jer°z ^ 
Przemawiać będą p.p.: ^<^i) 
Radny dr. S. Szwaj0> c 
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Stany Zjednoczone Europy. 
c i s gdy dyplomaci urzędowi ska 

J j j ^ do c iak 
V o t ' ją nową wojnę, znajdują sję na 

-eC'~ optymiści, którzy nietylko wierzą 
* -walenie pokoju, lecz i w zespolenie 
j ^ystldch państw w śeiałe przymierze 
c ^ v owk łze ci, w liczbie kilkuset męż-

; ̂ ' kobiet ze wszelkich państw euro-
e1*kich zebrali się we Fryburgu na zjazd. 
Pf*cz europejczyków była na zjeździe 

delegacja amerykańska i hinduńska, 
t

i t omiast niestety nie słychać, aby była 
^ reprezentowana Polska, Zjazd nazwał 

i e iiTrzecim Międzynarodowym Kon-
f^S em Pokojowym" i obradował nad 

r a w.ą "trwaleniia pokoju oraz zbratania 
5°^* . Pierwszy kongres odbył rfę w 

^ 1921 w Paryżu, drugi w roku 192? w 
îedniu_ wskazuje nazwa zjazdu ma 

1̂  celu zjednoczenie wszystkich dcmo-
^^cznych przyjaciół pokoju wszystkich 
j i kierunków. Istotnie były »am 
^ r e z cntowane wszelk'e grupy i zwią-
. ' Pałające na rzecz rogodzenia naro-
k : klF.»-ykałow4c { wolnomyśliciele, pro-

i katolicy, społecznicy chrze-
f i młodosocjaliśc', Międzynatodo 

$t ^zek Pracy, oraz Stowarzyszenie 
>- ™°*oł Ligi Narodów. Nic bacząc na 

Godności,, piętno zjazdowi n?.da-
kir" francuska, pozostająca pod 
^ 0,vniclwem znanego pacyfisty Marka 

gniCrr? k t o r y j ^ , ^ inicjatorem i mspi-
p r e n s tej idei 

fej, Sangnfera, posła do francuskiej 
J 6 s t ^utowanych, jest bardzo ciekawa. 
pac..0 mierzący katol»k, który krzewi 
Jed w miłości chrześcijańskiej. 
jejj 6* 1 2 duehownych wyraził się o nfim, że 
jy^. 0 osobistość religijna przerastająca 

^ostT**' ^ e s t 1 0 a n o ^ e n " z o w a n y typ 
tel,\... bo wraz z głęboką i szczerą 
S4n'.mo4ca«l łączy gorącą miłość do ludu. 
Sz}^** m a przytem za sobą bogatą prze
jdą P & t r ' 0 t y c 2 nA ' Jeszcze mając lat 11 

^ szkole pisemko pod „ósemko-
łtąp n j p

n a^°wkicm „Bóg i Ojczyzna", na-
«ię ^uiył w wojsku, wreszcie staje 
i j j e , a ł a c 2 e m religłjno-demokratycznym 
'^n ik , y W a ' s ' 0 0 ' e c o r a z szersze koło zwo-
S^g^!'* Ten „socjalizm chrześcijański" 
^ W a l ' 8 p o t y k a się początkowo z 
^darz * kleru francuskiego, który 
C^y. 8o nawet orderem papieskim. 

coraz wyraźniej na 
f _ ^^mer hołduje idei republfkań-sej , 

otiuC^ y c z n e ^ ^yt^y k l e r *ran_ 

vc2C

 r a c a się od niego i wydostaje od 
ie.f ^ P ^ * * Pht&a X potępienie 

a k t ^ ą reformatorsko-społe 
*lln ' • t o m i a s t poświęca się odtąd dzia-
* 0 l w ' P o l l t y c z , n e i ' ujmując się za ciemie-
, r W ' W s z y s t k i c n krajów: polakami, 
c ł ł W i l C 7 : y l t a m ł 1 *ydami rosyjskimi. Z 
4o Vf

ą.' lvVOuchu wojny Santfnier wstępuje 
tt* ^ s l t a jako oficer ' zdobywa uznanie 
*Yb * ° ' s ' t o w e m - Podczas ostatnich 
KtZ6Vf a g i t u j e P ° d sztandarem Bloku 

°W ego i zyskuje mandat poselski 
^ 1 Ilością głosów. Gdy jednak San-

e się bliżej tendencjom 

papieża 
[nier poddaje 
od tego czasu 

natchniony mówca, działa głównie na 
serca swych słuchaczy. Natomiast drugi 
uczestnik kongresu, pacyfista angielski 
Norman Angell, przomawia do ich mó 
7#ów. Uważa on, że woina jest ubłędnym 
rachunkiem". 

Na takiera samem sKnowisku logiczne
go rozumowania stój pacyfista niemiecki 
poseł Wilhelm Helle, który, nie ro^gąc z 
powodu tHctoby uczestniczyć w zi«*dzie, 
wyłuszcza swe argumenty • na łaniach 
„Yossische Zeitung". 

W czem tkwi rdzeń złego? — zapytuje 
autor. 

Socjaliści uważają, że winę ponosj ka
pitalizm 5 że wojna światowa wybuchła 
wskutek orzeciwieńsłwa interesów wiel
kiego kapitaifu, przycrem i teraźniejszy 
„bezpe-rojowy pokój" jest dalszym cią
giem w»lki na śmierć i życie między inte
resami kapitalistyczneraj, walki toczonej 
tylko o''miennemi środkami. Autor nie 
zaprzecz, że tkwi w tern część prawdy, 
zaznacz* wszakże, że z drugiej strony 
można obserwować, i* tam gdzie dominu
je traeżwfc myślenie ekonomiczne j kalku
lowani z ołówkiem w ręku, dochodzi się 
do przekonania, że „pokój buduje, a wojną 
rujnuie". Gdzież więc sterczy jądro nie
szczęścia? Zarówno w monarchjach jak 
Anglja i Włochy, jak ' w republikach, jak 
Francja ? Niemcy, — we wszystkich kra
jach się głupcy wowinjstycznj, których 
głupota wiedzie ku zbrodni « którzy pro
wadzą robotę pod burzającą w duchu swej 

bezduszności, 
Najbardziej bolesnem jest, że szowi

nizm grasuje także w republikach demo
kratycznych. „Konsulowie" republiki — 
rzeczy publicznej, lub według nazwy an 
gielski*j „commonwealth" — dobra 
społecznego, niedb^ią wcale o to, by dą
żyć do republiki światowej, republiki 
ludzkiej. Republikanie cj są jeszcze we 
wszystkk-h krajach opętani pojęciami z 
czasów monarchjj absolutnych i polityki 
gabinetowej. Zapom'»i*ją oni, i° ip+nieją 
nietylko sprawy siły. powagi („pre^ige^') 
i intrygi, lecz także interesy lud«we lub 
zgoła gospodarczo-światowe. Ratunku 
oczekiwać tedy należy od myśl; demokra
tycznej, któraby interesy poszczególnego 
nurodu kojarzyła z interesami całej ludz
kości. Podobnie jak idea demokratyczna 
uważana była niegdyś za utopję, gdzie 
dążyło sdę do zdobycia państwa, tak i 
obecnie poczytywana jest za mrzonkę 
myśl rozszerzona o ogarnięciu przez demo 
krację całej ludzkości. Ale idea ta musi 
zwyciężyć, trzeba tylko gorąco w nią wie
rzyć j nie szczędzić wysiłków do wprowa
dzenia jej w życie. 

Autor wywodzi, że przymierze anglo-
francuskie na podstawach dotychczaso
wych długo utrzymać się n'e może } że 
musi wybuchnąć konflikt pomiędzy Fran
cją a Anglją. Również twierdzi autor że 
polityka uprawiana przez Francję wzglę
dem okupowanych zl«m n'eriecklch nie 
przyniesie francuzom nic prócz szkody, 

gdyż nie zarzyna się kury, która ma zaosii 
jaja. Natomiast uważa autor, że kwestja 
'repamcyjna może być pomyślnie -~ łat wio 
na w drodze polubownego układu 

W końcu przemawia autor ze feą «• 
tworzenia Stanów Zjednoczonych Europy. 
Stany takie muszo być oparte na podsta
wie wolności, oraz samostanowienia, dzię
ki czemu złagodzone zostaną rzelkie 
spory o granice. Alzacja j Lotaryniija nie 
stałyby się nigdy i»błkiem niezgody mię
dzy Francją a Niemcami, gdyby ludność 
same mogła stanowić o swej przynależno
ści patfsłwowej. Ta sama idea samosta
nowienia mogłoby rozstrzygnąć nową spra 
wę niepodległości, niektórych krajów 
Rzeszy, niepodległości „presrwanej" 
ostatnio przez francuzów. Akcę porożu, 
miewawczą muszą rozpocząć Francja i 
Niemcy poczem pozostała Europa sama już 
pójdzie w ich ślady. Francja, jako kraj 
zwycięski, musi przytem uczynić pierwszy 
krok. Francja, w imię własnej ąwej korzy 
śc, może powołać do życia Stany Zjedno
czone Europy, do których rychło przy
łączy się Imperjum Rrytyjskie oraz Stany 
Zjednoczone, Ameryki Północnej, a z cza
sem i Ameryki Południowej. W ten spo
sób postanie prawdziwe Stowarzyszenie 
Narodów, które będzie czemś węcej niż 
konferencją przedstawicieli rządów w 
celu kontynuowania starej polityki dyplo
macji. Będzie to pierwszy krok na dro
dze do Stanów Zjednoczonych Ludrkoścl 

ADMONITOR. 

W obliczu ważkich wydarzeń. 

Niemcy wracają na łono natury. 
Biedna, biedna, Europo!.. 

(Korespondencja własna „Republiki"). 

Sl 
"wstyczno-reakcyjnej, nie przy 

do żadnego 
Pozostaje 

"Wdał-

z ugrupowań 
.dzfkłm". Obecnie 

* P r a * 8 X v Q 2 i n ą j c g 0 działalności jest 
Pokoju I ż e Q , ' a narodów i utrwalenia 

I. ̂ Cni 
l e r ' i a k ° członek gorącej wiary i 

Berlin, 20 Bjerpnia. 
Mimo wielkiej koalicji, mimo encrgji 

Stresemania, mimo wreszcie nawoływań 
rządu, wrzenie w Niemczech jeszcze nie 
zmalało i uspokojenie sytuacji nie jest 
przewidziane w najbl;zszym czasie. 

W Brunświku, Saksonji j Turyngji pa
nuje nawet nastrój iście rewolucyjny. Lu
dność straciła już wiarę w nadejście za
powiedzianego przez rząd spadku cen ży
wności i usiłuje zwykle „zdobyć" ją drogą 
teroru. 

Władze potraciły głowy i nie wiedzą 
formalnie, co czynić. ,̂ Rote Fahne", która 
od samego początku powstania rządu Stre 
semana wypowiedziała mu walkę na 
śmierć i życie, zwaloaa rząd koalicyjny i 
występuje z całą energją za wprowadzę* 
niem dyktatury robotniczej. 

Komuniści, którzy przegrali generalny 
strejk „oficjalnie", nabrali nagle energji i 
nawołują rzesze robotnicze do stania na 
straży ich Herosów. Niezaradność rządu, 
który nie może ludności dać tanjtej żywno 
ści, zaostrza bardziej sytuację {, daje ko
munistom doskonałą broń do ręki. Socjal 
demokraci wiedzą dobrze, że obecnie roz 
chodzi się o fch ,;być,, albo nie być!" 

Upadek wielkjiej koalicji byłby bowiem 
jednocześnie upadkiem niemieckich so
cjaldemokratów. Wiedzą o tern socjal-de 
mokraci i nawołują w ognistych artyku
łach „Vorwarts'u" do ostrej walki z komu 
nizraem. 

Naród natomiast ma już dość polityki i 
pragnie tylko jednego: tańszego chleba. 
Nie jest to jednak owo słynne rzymsk'e 
„panem et ejreenses" w całej swej rozciąg 
łości. Albowiem dla szerszego ogółu de 
istnieje już oddawna żadne „circenses". 

Teatr jest obecnie niedostępny. Wzglę 
dnie dobre miejsce kosztuje przeszło mil-
jon marek niemieckich, a ceny lóż przekra 
czają nawet sumę dwóch miljonów. Ka
barety są uczęszczane jedynie przez lu
dzi, którzy się podczas obecnej naprężo
nej sytuacji szalenie zbogacilL „Gardero
ba" sama kosztuje 20.000—30.000 marek 
niemieckich. Wiele teatrów wzięło się w 
ostatnim czasie do nowych sposobów. 
Olo w za wejście żądają zapłaty w natu
rze. I tak za wejście każdy zmuszony jest 
płacić... jajkami, Żywność poczyna osta
tnio stawać się środkiem wymiany i kur
suje na równi z dotychczasowemu środka
mi płatniczemu 

W Cassel kosztuje nawet czynsz ko-
morniany za umeblowany pokój 2 i ćwierć 
bochenków chleba niekartkowego, a za 
clegantsze cokolwiek locum płaci się 3 i 
pół bochenka chleba. 

Za obsługę > sprzątanie nie płaci się 
coprawda chlebem, ale ceny te są obli
czane na „parytet mleczany', co w prak
tyce wynosi 4 litry czystego mleka.. 

Kiedy ten system, praktykowany z ta
kim wielkim powodzeniem w Casselu, zo 
stanie uznany w całym kraju, wówczas 
Niemcy powrócą w zupełności na „łono 
natury". 

Skądże zresztą ma rząd czerpać pie
niądze? 

Nagłe przejście do złotej marki wyma
ga setek bil jonów. Kiedy się zważy, że 
czeladnik piekarski w Hamburgu zara
bia tygodniowo przeszło 30 miljonów mk. 
niem., to można dość łatwo obliczyć ile 
banknotów musi drukować państwo. 

Niemiecki rząd jest bardzo pracowity. 
Jest on rzeczywiście najpracowitszym 

rządem w całej Europie. Maszyny, służą* 
ce do „fabrykacji" pieniędzy, nie mają ani 
dnia odpoczynku \ pracują dniem [ nocą. 

W interesie rewolucyjnie nastrojonych 
robotników, leży to, aby państwo było co
raz bardziej pracowite i aby w ton spo
sób zdewaluowało markę niemiecką do 
minimum, co wpływa bezwzględnie na 
szaloną zwyżkę cen. Marzą o tern, aby na 
ruinach marki niemieckiej założyć funda
menty dyktatury robotniczej i ze współ
pracą sowietów zburzyć ustrój kapitali
styczny. 

Rosja pracuje obecnie bardzo inten
sywnie w Niemczech. Niemcy spoglądają 
na „pomagającą" Europę. Rosja m ś zwró 
ciła całą swą uwagę na Niemcy. 

Europa może zadecydować o wszyst-
kiem. Ale Europa jest chora i gra tak, jak 
jej Poincare nakazuje. A gra ta jest nader 
nietezpieczna. 

To też biada Europie, gdy Poincare 
przegra. Francja więcej omaczy, aniżeli 
Poincare. 

Ale Poincare jest zaślepiony!.., 
1 Europa me zdaje sobie z tego spra

wy i nie widzi tego!... 
Biedna, biedna, Europo!... 

HENRYK ZIMMERMANN. 
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Antagonizmy dzielnicowe 
a międzynarodowe zawody. 
Polska ma wkrótce rozegrać 7-my 

mecz międzypaństwowy. Wywołało to 
oczywiście wielkie i zrozumiałe zaintere
sowanie w sierach sportowych. Wszyst
kie czasopisma sportowe są wprost prze
ładowane projektami teamów reprezen
tacyjnych. Pośród różnorodnych kom
plikacji, jakie tam znajdujemy, literalnie 
zapomniano, iż istn'eje jakaś Łódź, iż pol
ski Manchester również w piłkę grać po
trafi. 7'en „patrjotyzm lokalny" różnych 
ośrodków sportowych, znajdujący w tym 
wypadku ujście wc wspomnianych pro
jektach, winien i u nas wywołać odpowie
dnią reakcję. 

Albowiem sport łódzki dowiódj nie
zbicie, ?e klasa jego zupełnie odpowiada 
poziomowi gry Małopolski. Tymczasem 
ta ostatnia trzyma się uparcie .swej hegc-
monji. a chociaż rzeczywistość daje nam 
ciągle rozczarowania i ciągle stwierdza
my, iż łak n*« jest, zaślepieni koryfeusze 
sportu polskiego dalej utożsamiają Moło-
polske -y-ałą Polską. Nie chcą słyszeć, 
ze is*^"oi? jeszcze kongresówka i Wielko
polska. Warszawa, Poznań i Łódź, trzy 
te ośrodki sportowe posiadają w swem 
łonie wvh«tne jednostki, które z godnością 

potrafiłyby bronić barw Polski. Dlaczego 
więc tak nie jest? — spyta bezstronny 
sportowiec. 

Bo „Komisja Trzech" z stają siedzibą 
w Krakowie absolutnie swego zadan'a ni* 
rozumie! Nie chcę ich bowiem posądzać 
o wyłączną partyjność klubową tara, gdzie 
chodzi o honor Polski całej. 

Jeśli komisja ta wzięła na barki swe 
to trudn*> zadanie, winna też z rr'"go u-
miejętn'? się wywiązać. Panowi • ko
misji wjrni zaznajomić się ze mirtem 
całego kraju! Winni rozjeżdżać po więk
szych ośrodkach sportowych i pra%vdzi 
wym talentom oddać należne im miejsca. 
A jeśli to służba pro publko bono za 
ciężka ;~«-t dla nich — odwrót z-.wsze 
otwarty... 

Moim zdaniem reprezentaqa Polski w 
spotkani1* z Rumunją winna być ustawio
ną w następującym składzie: Loth II (Po
lonia), Karaś (28 p. S. K.), Giotel (Craco-
via), Synowiec, Cikowski (Cracovja), Ku 
bik Stefan (Turyści), Szperling (Cracovia), 
Garbieó (Pogoń), Kubik Al. (Turyści) Ku 
char (Pogoń), Niziński (Warta). 

Ł.W. 

Mecze o mistrzostwo Polski. 
Ł. K. S.—Warta 1:1 (1:1). 

Drugi tydzień zawodów o mistrzostwo 
Polski wzbudził niemałe zainteresowanie 
wśród szerokich warstw sportowych. 0-
góln>e przypuszczano, że nasz mistrz wyj
dzie pokonanym, zwłaszcza po ostatnim 
zwycięstwie mistrza Poznania nad Wisłą 
(4:2). Mimo to Ł. K. S. udało się uzyskać 
wynik remisowy, stawiając tym samym 
siebie na drugim miejscu w mistrzostwie 
grupy wschodniej. 

Warta w pełnym składzie. Ł. K. S. 
bez Śledzia, którego D. 0. K. IV uważało 
za stosowne nie zwolnić na tak ważne 
zawody. Jak się dowiadujemy, zarząd 
Ł. K. S. przedsięweźmie odpowiednie 
kroki, by tego rodzaju wypadki nie miały 
więcej miejsca. Sprawa ta zapewnie otrze 
się o ministerstwo spraw wojskowych, bo
wiem władze wojskowe odmówiły Śledzio
wi urlopu, celem wyjazdu z Ł. K. S. na 
tournee do Hiszpanji. Nie przeczymy, że 
i zawody o mistrzowstwo D. O. K. są dość 
ważne, ale wszak j> władzom wojskowym 

Walka o mistrzostwo armjf na r. 1923. 
D. O K. I—D. O. K. IV 0:5 (0:1). 

Goście z 1 rezerwowym, miejscowi z 2, 
mielj przez cały czas gry znaczną przewa 
gę chwilami oblegali formalnfe bramkę 
przeciwnika. Niestety, napad miejsco
wych, jakkolwiek zasypywał strzałami 
bramkę, wykazał znów dobitnie swą wiel 
ką wadę: brak sfły przebojowej i unikanie 
ctknięcia się z przeciwnikami w walce o 

piłkę. Wada ta ujawniała się jaskrawo u 
Kakieta, najsłabszego na boisku, który w 
momentach, gdy przeciwnik dostawał pił
kę nawet na polu karnym zamiast mu prze 
szkodzić w celowym odbiciu, odbiegał, cz& 
kając, aż dany gracz źle lub słabo kopnie. 
Dlatego większość ataku szifa prawą stro
ną. Śledź obok niestrudzonego Magina rc~. 
bił z piłk?, co mu "!ę żywnie podobało, w 
polu dobry nie miał czczęścia w strzelaniu 

Gościa w porównaniu z rozgrywkami 
u. r. poczynili znaczne postępy, ale tylko 
w umiejętności skutecznego bronienia się, 
a nawet drogą murowania bramki (lewy 
łącznik } prawy skrzydłowy zapędzali się 
czasami aż na własne pole karne.. 

Najlepszą częścią drużyny jest obrona 
i bramkarz, który obok pewności w chwy. 
taniu pjlki oraz ruchliwości, posiada jesz 
cze zaletę dla bramkarza nieodzowną — 
szczęście. 

Z pomocy, która ograniczała się jedy-
niedo obrony, mało dbała o współpracę z 
atakiem. Najsłabszym okazał się prawy 
pomocnik. O kombinacji mają jeszcze 
njewiele pojęcia, dlatego też szukali szczę 
ścia „w tem", żc kopnie piłkę naprzód by 
!e dalej, a później biegnie za nią. Niektóre 
z takich wypadów były wcale groźne po
nieważ miejscowa obrona wobec przewagi 
swej drużyny, wysuwała się naprzód 

7 m. róg dla miejscowych wytwarza-
tyczny moment pod bramką z ^ 5 e U

d o a l a . 
na zyskuje 1. łącznik pierwszego 8 c 

Rezultat bez zmian utrzymuje sic d 0 v 

Piertf^ 

chybj 

i-ę rozpoczynają goście 
atak unicestwia łatwo pomoc 
wych. Strzał prawo skrzydłowej?••' 
celu. Miejscowi przenoszą ^ grę n 3 - r 8 , 
przeciwnika, przyczem uwydatnia się ^ 
żąca różnica stylu i techniki t ' r r ż ^ ^ r y « 

pole 

rwy Z1I* 
Po przerwie miejscowi opanowuj 

pełnie boisko, a napad pcliany e Z « / 0 . 
moc tylko chwilami daje odpoczyflcK 
broócom gości. W 5 m. róg bez r c Z g j e . 
tu Śliczny atak lewą stroną. Cen t ' 5^ 
dzja wykorzystuje Ferdera i strzela 
giego goala dla swych barw. Kwad^ 
gry nie wykazuje różnicy sił, wsku*"!L f ( t 

go napastnicy grają na własną ręke^ . f , 
ny za faul prawego obrońcy na p° " 
nym, zamienia Ferdera na bramkę- - jy 

Gra staje się brutalna i nudna. 
gości nie pilnują skrzydeł, koncć?1*^ 
swe siły skupiwszy się, brojąc encrglC, 
bramki. Mimo takiej gry i zaciętej 0 ^ 
ny miejscowi zyskują czwartą t ' j r * cj % 
przez Kapkzaka. Nieliczne ataki fi"05' ^ 
łatwością odbija Krasiak—Gosłatf ^ 
Strycharski prowadzi atak i tuż VTZ ^ 
mą linją bramkową centruje nisko, a ^ 
gin powiększa rezultat do 5 (43 mJ- ^ 
wody jednak zakończyły się VTZ^r^j,i, 
cydentem. Goście, protestując, .*f 
z boifka, nie chcąc uznać piątej "^tAi 
strzelonej rzekomo z pozycji sp*h , f l C ' 
m.). 

Sędziował dobrze p. Dietek 

winno zależeć na tym, aby sport polski w 
spotkaniach międzynarodowych był go 
dnie prezentowany. 

Gra była bardzo utrudniona z powodu 
nader rozmokłego boiska. Już od począt
ku uwidacznia się przewagę Ł. K. 5., któ
ry gości stale do drugiej połowy na polu 
karnym gospodarzy. Pierwszą bramkę u-
zyskuje Warta z winy Gabriela. Piłka 
wtoczyła się fałszem do bramki. Dla Ł. 
K. S. zyskuje bramkę Lange z podan'a 
Szpurny, ostrym strzałem w lewy róg. 
Po przerwie przewagę ma Warta, nie u-
mie jednak uzyskać decydującej bramki, 
głównie z powodu pięknej gry Otti. Wy-
n?k remisowy śmiaijo można nazwać mier 
nikłem s'ł. Sędziował p. Mandel bardzo 
energicznie. Z Warty wyróżnili się Przy
bysz i Staliński. Z Ł. K. S. Otto, Szpurna 
i Lange. Zachowanie się publiczności po 

Życie sportowe w Częstochow^' 
(Korespondencja własna „Republiki"). 

zostawia wiele do życzenia, 
około 5000. 

publiczności 

St. K. 

„Pogoń" (Lwów)—„Polorja" 5:1.-
Wspaniały sukces osiągnęła lwow

ska Po.mh (dotychczasowy mistrz Pol
ski) bi.ii!'i Pol oh je, mistrza .okręgu war-
śzawśkieg© w spotkaniu o mistrzostwo 
Polski w. wysokim stosunku 5:1 wbrew 
wsze!k;-v, przypuszczeniom i oczekiwa
niom. 

Pogoń wykazała wiele za<ct. jakie 
powinna /.reszta posiadł drużyna godna 
chJubrjejjo tytułu „mistrza PŚfefcr i w 
spotkaniu tem zahaczyła, rc w zupeł
ności jest przygotowana óo bronienia 
tegoż i w reftu bieżącym. . 

Gra ze strony Pogoni prowadzona 
bardzo pięknie, sidła pod względem 
'kombinacji i techniki bardzo wysoko — 
taktyka również nicorzecietna; tempo 
'gry znaczne, z r̂omte drużyny odbijało 
sie k«Kr ystnie, % wic: szcza w linji wzoro 
weco atakrt. którym się Pogoń szczycić 
inote. ObrołTa słabsza, jednak pracowi
te: pomocnicy be« zarzutu, wywiązali 

dołrrzc ze rwcko zadania: bramkarz 
nie miał nic dn roboty, a piłkę podają 
wstecz prze/, pomocnika nie umiał u 
chwycić w porę. przyczyniając się prze 

dob' ;eu.vu bramki przez Po to 0 0 
lonję. 

Zdobywcami pięk . 
(iaibieA dwie, Kucbur WaCCK, 
Szabafciewfcz po iedmej. 

cli b iiek byli 
Bacz, 

Ze strony Poionii grk prowadzon.i 
•cbyt nerwowo, 'iiiepewiiie, me dala nam 
spodziewanego zadowolenia, crecze sa 
ni wykazali brak ufności w swe wiosnę 
siły i prócz kilku — prawie wszyscy o-
padli na duchu i specjn!!,!u: w drugiej po 
Iowie gry pozwalacie Pogoni rozwinąć 
silniejsze tempo, oraz zaznaczyć wielka 
przewagę i to ood każdym prawie 
względem. 

Fatalne zestawienie ataku Polonji nie 
ro/.wollło tejże na rozwinięcie gry ,kom 
btnacy-jnei; pomocnicy zbytnio pilnując 
graczy środkowej trójki, nie obstawiali 
należycie skrzydłowych, którzy spryt
nie ten bład taktyczny wykorzystywali 
i raz po raz niebezpiecznie bramce Po
lonii swemi centrami zagracali. . 

Niepotrzebnie próbowali nioktórzy 
gracze j>rowadzic grę brutalna tak. że 
sędzia zmuszony był do upominania ^ru 
czy zbyt :: a palonych (Suiid. Biijłanow 
I i i i ) . 

Z graczy na wyróżnienie zasługuje 
przedew szystkiem l.oth 11 w bramce, 
który nadzwyczaj ciężkie piłki z bra
wurą chwytał (strzały Garbienia), dalej 
Stefan Lotli — najbardziej Ofiary — pra 
cowity gracz caiej drużyny. 

Sędziował bardzo dobrze p. dr. Lust 
sarten z Krakowa. -

Częstochowa, 19 sierpnia, 
U nas sport, a zwłaszcza piłka no

żna rozwija się z niebywałą szybkością 
W ostatnich tygodniach rozegrała ttrtej 
mecze „Jutrzenka" (rez.) z Krakowa. 

Od wczoraj zaś bawi Concordia z 
Łodzi, która w dniu wczorajszym i dzi
siejszym rozegrała mecje z Victorją. 
Dnia 18 wynik 6:3 na korzyść Concordji 
a w drugim dniu 3:2 również dla łodzian 
Zawody te odbyły się na nowem boisku 
magistrackim — na Zawodzie. Boisko 
zupełnie odpowiednie, szkoda tylko, iż 
zainteresowane kluby' nie zajmują się 
rozrysowaniem j)lacu, bowiem często 
bardzo powyższe utrudnia grę. 

W sympatycznej drużynie VŁctorji 
na szczególne wyróżnienie zasługują p. 
M. Zieliński (śrotlk. pomocn.). który 
swą piękną i nader celową grą, ztacjlu-
guje na specjalne wyróżnienie. Gości 
przyjęta Victoria nadspodziewanie ła
dnie, a tym saimym, jakoby okupiła hań 
hę klubu częstochowskiego ..Warta", 
która podczas iwbytu u nieb Co:ncord'Jl, 
okazała się nad wyraz niegościnną. 

chowy, jest. kwestia sędziego. i ^ n 9 

Bardzo ważną sprawą dJa ^ ' ^ f i 

18 sierpnia sędzia wykazał absola^ ^ 
znajomość przepisów. To też gościa v 
sili po meczu o mnego sędziego •i®. ^ 
stępny dzień, ale i ten okazał się *» -
lutnie nte zdolny do kierowania 2^,,-, 
darni. 1 tu zdaTzył się fakt skarwla'1^Q, 
nie notowany w kronice sportowej-^ 
tóż kapitan gospodarzy, w pewny"' ^ 
mencie nawołuje swych kolego* ^ 
zejścia z boiska, ponieważ własny ^ 
dzia, źle sądzi. Drużyna nie słucha-
szcie drużyna Viotorji schodzą z b " ' ^ ' 
Goście, osuołomionli takim pos^ctf ' ' 
niem, stoją iak wryci. Dopiero P° 
nym czasie zawody znów się ^ 7 - I V ^ 
ły. Nic też dziwnego, że gra taka > 
się wprost nienormalną, oraiz tego r 
ju incydenty działają bardizo 
jąco na samych graczy. oSob-

Na meczu było około 4 tysia0* v v 
Prócz zawodów odbyły się tafkz^ 
ścigi cyklistów i motocyklistów 1 „je 
wencja bardzo mała. Obecnie I r , . ' 1 ' 
się sprowadzić drużyny A \<toso* 

Concordia w Częstochowie. 
diej minucie zyskuje Victorja bts-^^Co^ 
korzysłując nieporozumienie obtooy ^ 
ccrdji. Concordia szybko się r e ^ ^ j o ' 
zyskując 2 bramki. Gospodarze fl»* 
wolenj z orzeczeń (swego!!) sę^p. j iy^ 
szczają boisko. Następują tarjii- ' j 
i sędzia wracają na boisko. Oy 
przybiera charakter ostry. Silni<*Ifi-vtcvQ 

Victoria jest obecnie najsilniejszą dru
żyną w Częstochowie. Drużyna ta grała 
w ubiegłym tygodniu z Jutrzenką (rez.) 
z Krakowa, przegrywając w stosunku 4:2 
Dlatego też Vicloria pewną była zwycię 
r.twa nad C klasową drużyną łódzkiego 
olcręjfu. 

W pierwszych minutach gra otwarta. 
Gospodarze grają z ogromną dozą ambi
cji. Już w 14 minucie pada pierwsza bram 
ka dla miejscowych. Odtąd panem sytua 
cji staje się Concordia,'przeprowadzając 
raz za raziem kombinacje, uwieńczone 
dwoma bramkami. Do pauzy 2:1. Po przer 
wic stałą przewagę ma Concordia, zysku
jąc w krótkich od.ste.pach czasu 3 dalsze 
bramki. Goście prowadzą 5:1. Następuje 
jeden wypad miejscowych oraz karny— 
2 bramki. Concordia wkrótce rewanżuje 
się, zyskując jeszcze jedną bramkę. Rezul 
tat 6:3 pozostaje do końca. Publiczność 
nagradza gości długo niemilknącemi okla
skami za drugie już wysokocyfrowe zwy
cięstwo, oraz za piękną grę, zwłaszcza 
środkowej Irójkj ataku. 

Dragi dzień zawodów. 
V»ctorin ze wzmocnionym składem 

(gracze Warty oraz Rakowji). Już w dru-

nic gospodarze atakują częściej- . „ 
dia zmęczona podróżą oraz °rXi^it^j 
czem, opada na silach, przepro* 3 
system defenzywy. Rezidtat konc° o Cn' ! i 

W Victorii doskonały środkowy P° 
Zieliński. 

Wyjazd Ł. K. S. <*° 
Hiszpanji. 

Jak się dowiadujemy z bardzfl 

godnego źródła, wyjazd Ł. K. vS. &*jffi 
nji nasiapi natyclimiast po 
spotkaniu z Iskrą, t. j . dnia 3 wr*cSrt9rCc' 

DnU 8 września gra Ł. K. S. 
ioną, W (lowrofnel dradze dn>» 3%,We' 

fcJh. g r a l . K . S . z Wisłą w ^ f ^ ł 1 

Ekspedycja składać się będzie t 1 0 h 

oraz 2 członków zarządu. 

http://bi.ii
http://od.ste.pach
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Dziś: 
Jutro; 

Joanny wd. 
Symforjana m. 

Wschód słońca o g. 4.26 
Zachód o g. 6.52 
Wsch. księtyca g. 2.07 
Zachód o g 11.28 
Długość dnia 14.26 
Ubyło dnia g. 2.19 

H C E PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 
( w ^ t e t n i e m uregulowaniu plac pra 
Ur?M -i miejskich najmniejsza płaca 
m ^ s a magistratu wynosi 1.S84.000 
k\Vannś sienna robotnfka wiewy 

Pikowanego 75.400 mk. p. 

\ S pRAWlE ŻĄDAŃ PRACOWNI-
W ^ K Ó W MIEJSKICH. 

W P "ajpliższych dniach odbędzie się 
n ? * a międzyzwiązkowa pracow-

Wy n

m i c J s k I o h celem omówienia spra-
do r^fa^enfa i zajęcia stamiowiteka co 

. ^lacjr pfec co dwa tygodnie, p. 
EGZAMINACYJNE W ZŁO-

* A to TYCH. 
fcoói^j. * T" WARSZAWA, 20 sierpnia.— 
^Wiau Ma odbyta w ministerstwie o-
optąt. ̂ ^•nawiała się nad ustaleniem 
* *tot» łT* c ^ ! Ł a n i i I " l c y ! n y c t t w szkołach 

P°^sl"ch. Rozporządzenie od-
daroe ^ ^wjerdzeniu rządu zostanie po 
jĄj. wiadomości publicznej. 

0

 S ^ MOŻNA DOSTAĆ Z NIEMIEC 
^GDAŃSKA BEZ PASZPORTU. 

^ 0 ^ 5 * ,7- BERLIN, 20 sierpnia. — 
ktcĵ  4 r ł s " ogłasza, że są cztery drogi, 

m°*na sie. dostać z Niemiec do 
ti^h ^e? paszportu, a więc i wizy pol 

bo M ̂  konsularnych, 

^ATY 

^Iborga i Elblonga odchodzą spe 
ło ijtaj^k* ^wa tez? w tygodniu, ponad 
ft^&nl'e p < ^ ^ C 2 ł C ™ e okrętowe przez Swi 
^ 1 D

 5 ^° Sopot oraz połączenie Berlin 
^iiffi s^ąd kolejką wązkotorową do 

P a t 1 D R O Ż Y Z N Y W P O Z N A N I U . 
*% JL* 7- P O Z N A Ń , 20 sierpnia - Ko 
ânia imania zmiany kosztów utrzy 

^*eMa. * o s t a t iuem swem posiedzeniu 
"to od 1 J r . e . W z r o s t drożyzny w Pozna-
Cfoc. ' a ° 15 sierpnia r. b. wyniósł 53.05 
0tyą(j. ^sunku do miesiąca lipca rb. 
! a i V n a • s k sterać się będłie dwa 
^eS.^esląc, a młanowicłc: 1 i 15 

*?ADZIEŻY W KATEDRZE 
P A T GNIEŹNIEŃSKIEJ. 

r^er t T P O Z N A Ń , 20 t>ol|c. 
sierpnia 

^nański" donosi, że władze —.łoiisKi aonosi, ze wiauze 
^ t tó ta ' k t ó r e Prowadziły dotychczas 
Hej ^ w sprawie kradzieży dokona-
% 0 3 a r b c u katedry w Gnieźnie, po-
^eka y d ochodzentei zakończyć i 

» ^ a w ę sądów śledczemu 
*° ł j ^ ^ t o w a n y m Gozdowskim 

urzędów państwowych na 
SynT Ministerstwo spraw wewne' 

Wysłało do województwa wo-
^tya* specjalną komisję w cehi prze 
% ?,Ze^ia inspekcji niektórych urzę 

iTwistracymych w tamtejszym 

P61lcjil V r*ejazd do Moniuszki. Komenda 
l< i c Państwowej m. Łodzi komunikuje, 
^ a n * ? d u ^ rozpoczęte przebruko-
"a Uw V , c y Piotrkowskiej, oraz mając 
4Uci> W bezpieczeństwo publiczne, 
"°

 ulicv°i!!!{y n a o d c h ^ u od ulicy Przejazd 
lw°lon M°wuszki z dniem 20 b. m. do 
\o C t l^y został tylko w kierunku pol-

*>ogą ^ V s t i " e zatem bez wyjątku pojazdy 
H ien )

< ? i p 0 s u w a ć tym odcinku li tylko 
a™'od uljcy Przejazd do ulicy Mo. 

^Usk P y ' , ^ t e i Ł ustanowiono jeno dla 
^ w -^ogotowa Ratunkowego i wozów 

l 'u. QV^M I O WCJ. jadącej na miejsce po-
^ s kDi n i c powyższego zarządzenia 
^ *Mr„? 2 a kończeniu robót brukarskich 

^ rożonym odcinku. 
S ; , C n t ' Pogotowie znów działa. Jak 
6r&y ^ U d^ieany sekcja •pielęgniarzy 
Sn.-, v , ^ a r z y s t w i e „Linas-Wacedek" 
^Dtafn; s w ą dziatatoiość.i wysyła 
fWoszen? ^ e n i a r z y do 1 chorych. 
?Vst\ V n r P r zyjmuie kaincelarja towa-
K c i wi«n^?2ielnianai 53 od 10-eJ rano do 

O ożywanie płaszczy przez szerego
wych w por/e letniej. Wobec tego, że 
sprawa wydawania szeregowym płasz
czy w okresie letnim nie była dotych
czas urK>rrnowaną sprawa ta zostaje u-
normowa w ten sposób, że ze względu 
na rodzaj służby wojskowej nie należy 
wydawać kategorycznych zakazów u-
żywania płaszczy w porze Ietnńej t j . od 
diL 1. 5. do dnia 30. 9., natomiast uregu
lować należy tę sprawę zgodnie z zasa
dami służb}'. 

Używanie zatem płaszczy w okresie 
letnim należy ograniczyć do poszcze
gólnych, wypadków, jak: służba warów 
nicza, ćwiczemia w oboz-ach letnich po 
za garnizonem, eksportowanie transpor 
tów oraz we wszystkich tych wypad
kach, w których dowódca formacji' woj 
skowej uznai konieczność używania pła 
szcza. p. 

Zwiększenie się ilości uczących się 
dzieci. W nowym roku szkolnym uczę
szczać będzie do szkół powszechnych o 
16 tysięcy dzieci1 więcej niż w roku u-
biegłym. 

Wobec tego przyspiesza się obecnie 
budowę gmachów szkolnych przy ulicy 
Marysińskiej i Konstantjmowskiej i oba 
gmachy gotowe będą we wTześnłu. W 
nowych gmachach zmiajdą ponrleszcze-
nie dzieci .świeżo zapfisane w roku bie
żącym, (b) : 

W sprawie budżetu i składek feminy 
żydowskiej. Województwo łódzkie prze 
słało starostom i komisarzowi Rządu na 
m. Łódź okólnik w sprawie budżetów i 
list składek gmin żydowskich. 

Województwo przypomina, że bud
żety i listy składek winny być opracowia 
ne ze ścisłem stosowaniem się do roz 
porządzeinia ministerstwa wyznań ren 
gijnych t o. p. 

Budżety i Ksty składek' przedkłada
ne są starostom, którzy po opatrzemtiu 
ich we wnioski i uwagi przysyłają je do 
województwa, to zas przedWada do za 
twierdzenia ministerstwa. 

Co do uposażenia rabinów, to władze 
przypominaią, iż tym ostatnim wzbronio 
ne jest zajmowane się handlem, wobec 
czego gmina obowiązana jest zapewrcGć 
im utrzymanie. b. 

Strejk w synagodze. Na Ue ekono-
mitazmem wybuchł strejk chóru i stłużby 
w synagodze przy AJ. Kościuszki. 

Zarząd synagogi stara się zatarg zli
kwidować wobec nadchodzących świąt 
jesiennych, (b) 

Strejk pracowników gminy żydow
skiej. Jak już donosiliśmy pracownicy 
gminy żydowskiej oraz służba cmentar 
na przystąpiły wskutek nieuwzględnSc-
nia ich żądań do strejku. 

Zarząd gminy wyszedł z dziwinego 
założenia, że dla służby cmentarnej dro 
żyzna wzrosła o 87 proc., zaś dla pra
cowników gminy o 50 proc. i w tym też 
stosunku zgodziła się na podwyżkę dla 
tych dwóch kategorji pracowników. 

Wobec tego służba cmentarna przy 
stąpiia do pracy, zaś pracownicy gminy 
stre.ikują w dalszym ciągu. 

Zaznaczyć najeży, iż płace pracow
ników gmii.ny są nader niskie i wobec te
go niezmiernie dziwnem wydać się mu 
Si postępowanie zarządu gminy, która 
nie chce uwzględrić słusznych żądań 
pracowników, co w rezultacie prowadzi 
do dezorganizacji prac gminy. p. 

Wielki pożar. 
Spaliła się fabryka „B-ci Lubińskich 

i Wężyka" przy ul. Prywatnej 4. 
Straty wynoszą kilka miljardów marek. 

Wczoraj około godz. 7 wieczorem 
syreny fabryczne swym przeraźliwym 
gwizdkiem doniosły o wybuchu poża
ru. 

Jak się okazało przędzalnia B-ci Lu
bińskich j Węż"ka przy ul. Prywatnej 
nr. 4 stała inż podówczas w płomie
niach. 

Pożar wybuchł na pierwszym pię
trze fabryki w oddzielę zgrzeblarek i roz 
szerzył sie z gwałtowną szybkością. 

Wśród robotników pracujących na II 
piętrze wybuchła szalona panika i poczę 
Ii wyskakiwać przaz okna. 

Pierwszy wyskoczył Kazimierz Łu
czak, zamieszkały przy ul. Brajera nr. 6 
i uległ potłuczeniu nóg, za nim wysko
czył Bruno Szanka, zamieszkały przy ul 
Juliusza 28, który uległ potłuczeniu rąk 
i nóg. 

Na miejsce pożr.ra przybyło nlezwłó 
cznie 7 oddziałów straży ogniowej, któ 
re rozpoczęły energiczną akcje ratow
nicza. 

Akcja ratownicza była prowadzona 
nadzwyczaj sprężyście. 

Jeden ze strażaków nie zważając aa 
niebezpieczeństwo spadających belek 
soieszył robotnikom z pomocą przyczyni 
nle^ł potłuczeniu zaś inny uległ poparzę 
niu. Zawezwano dwie karetki pogotowia 
które zajęły się ratowaniem ofiar poża
ru. Na miejsce pożaru przybyły także nie 
zwłocznle władze policyjne. 

Po dwugodzinnej pracy straż ognio
wa zdołała pożar zlokalizować. 

Cała fabryka wraz z maszynami zo
stała zniszczona. 

Straty wynoszą kilka miliardów ma 
rek. 

Fabryka zatrudniała 17,0 robotników 
pracujących na 3 zmiany. 

Dzięki energicznej akcji prowadzo
nej pod kierownictwem komendanta 
straży ogniowej p. Grohmana zdołano 
uratować większość srrowców, oraz fi-
chronić pobliskie budynki fabryczne od 
przeniesienia pożaru. 

Celem dogaszenia pożaru oraz za
bezpieczenia innych budynków pozosta 
ły na miejscu przez cała noc 2 oddziały 
straży ogniowej. 

Jak Warszawa walczy z lichwą 
i spekulacją. 

Warszawski urząd do zwalczania dro
żyzny w ostatnim czasłe zastosował ostre 
środki w walce z lichwą i spekulacją, uja 
wniającą się szczególnie już wśród burto
wych ji detalicznych handlarzy artykułami 
pierwszej potrzeby oraz trzodą chlewną. 

W dniu 20 b. m. ukarano wysoką grzy 
wną bądź aresztem włącznie do 1 miesią
ca 47 kupców. 

Handlarze trzody chlewnej wstrzymaj 
dowóz bydła do Warszawy, odsyłając zna 

czną część na prowincję, lecz starostewks 
na prowincji zastosowali takie same repre 
sje na prowincji. 

Hurtownicy trzody chlewnej udaE s$% 
po niefortunnych zabiegach w urzędzie 
do walki z lichwą i spekulacją do nadzwy 
czajnego komisarza do walki z drożyzną, 
na którym chcieli wymóc cofnięcie re
presji. 

Jak nas informują i ta wycieczka bytet 
bezowocną. 

Przed rozpoczęciem roku szkolnego 
w szkołach powszechnych. 
Informacje z inspekcji szkolnej. 

W związku z rozpoczęciem roku 
szkolnego, które nastąpi w d. 1 wrześ
nia odbędzie się w końcu sierpnia kon
ferencja kierowników szkół powszech
nych, cełem ustalenia ogólnych zasad 
pedagogicznych oraz celem omówienia 
pewnych zarządzeń administracyjnych. 

W bieżącym roku szkolnym oddany 
zostanie do użytku gmach przy ulicy 
Konstantynowskiej, który gotowy bę
dzie w październiku i w którym znajdzie 
pomieszczenie jadna szkoła. 

Później nieco w grudniu lub w SRYCZ 
r.*u ukończoną zistanle również budowa 
gmachu szkolnego przy ul. Marysiń
skiej. . 

Ażeby jednak nie dopuścić do zaha
mowania pracy w szkołach inspekcja 
szkolna planuje urządzenie nauki przed 
obiadem i po obiedzie. 

Trzy gmachy szkołne wykończone1 

będą całkowicie w przyszłym roku 
szkolnym. 

Narazie więc praca inspekcji szkol
nej idzie w kierunku ostatecznego przy
gotowania do rozpoczęcia roku szkolne
go, a w pracy tej znacznem ułatwie
niem dla inspekcji szkolnej jest działal
ność komisji powszechnego nauczania, 
która znaczną część prac przygotowaw 
czych uskuteczniła. 

Z cyrku Medrano. 
Programowi w cyrku ..Medrano* 

przybył ostatnio jeszcze jeden nowy nu 
mer solowy. Jest to niezrównany Hnos 
kok „Satanelly", który na wysokości 
czterech pięter pokazuje iście karkolom 
re sztuki. 

Pan dyrektor Medrano występuje z 
rjowemi kucykami, które ślicznie tańczą 
w takt nowoczesnych walców. 

Nowe „tricki" p. Charłesa Illcueba, 
który ze swą trupą zwierzęcą piata pocie 
szne figle publiczności:, są pierwszorzęd 
nej wagi. 

Na karb dba-lości dyrektora zapisać 
trzeba polepszenie muzyczki cyrkowej, 
które również wzbogaciła się o nowe 
siły orkiestraime. 

Reszta programu nadal utrzymana 
jest w tonie. Publiczności wiele. 

FiL 

BENEFIS ORKIESTRY. 
W nadchodzący czwartek odbędzie 

się benefis orkiestry sjiniuncziiei pod 
dyr. p. Chwata w ogrpdiie (jrand-I io-
telu. Niewątpiiu*.c stali bywalcy ogród
ka HOZNIE się stawią, \>y poprzeć symfo
niczną drużynę orkiestową, która mt w 
.ciągu sezonu spędzane w ogródku cliwi 
le wesołą muzyczką uprzyjemniała 

KroniKa policyjna. 
—:o:— 

I NIEUDANY NAPAD. 
NiezJiauy sprawca usiłował w nocy 

z dnia 18 na 19 zakraść się do mieszka>-
ivia niejakiego Symchy Poznańskiego, 
zam. przy ul. Zarzewskiej 7. 

Podejrzane-szmery usżłyszeli mie
szkańcy domu. którzy zawiadomili o 
tem natychmiast rond policyjny, z kitó-
rego natychmiast udał sie posterunko
wy Jan Banszczyk do wyżej wymie
nionego domu. 

Przeszedłszy ciemną bramę i wcho
dząc na schody, Banszczyk natknął się 

na jakiegoś osobnika, który szybkim 
krokiem schodził z góry. 

Posterunkowy wezwał osobnika do 
zatrzymania się, lecz ten strzelił doń. 
trafiając go w rękę powyżej dłoni, po
czerń zaczął uciekać na dół. dając jesz
cze dwa strzały do posterunkowego, na 
co ten odpowiedział również strzałami, 
które jednak chybiły.' 

Złoczyńca zbiegł w podwórze 1 
zbiegł na ulicę Dąbrowską przez ogród 
tego domu. 

Zarządzona pogoń ni!e dała' wyniku. 
Śledztwo w toku. p. 

SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. 
W restauracji .,Tivo!'r\ zauważono 

od dłuższego czasu systematyczną km 
dzież platerów i n:i'..r^ć. O kradzież \ą 
podejrzany jest pracownik resiauruc.-i 
niejaki Wincenty Marcilriak, który przed 
.kilkoma dlrismi wyrzucił przez ogród 
rcstaiirac;; o godz. 5-tej rano jalciojś nie 
znanej kobiecie oa.zkę. 

Dochodzenie w toku. p. 



Wszystkim tym, którzy wzięli udział w odprowadzeniu na miejsce wiecznego spoczynku naszego najukochańszego i nieza
pomnianego męża, ojca, teścia i dziadka g p 

składa z głębi zbolałego serca serdeczne „Bóg zapłać* w nieutulonym żalu pozostała R© DZIKA* 

zatacza l i i i coraz szersze. 
Rzeźnicy, piekarze, restauratorzy i cukier

nicy znów podwyższyli ceny. 
KROKODYLE ŁZY RZEZNIKÓW. 
Do referatu walki z lichwą przy ko-

misarjacie rządu zgłosiła się delegacja 
rzeżirików w osobach pp.: Lutrosińskle 
go i GoBcowskiego, która oświadczyła, 
iż wobec podwyższenia ceny mięsa ży 

W cukierniach 1 rzędu.: herbata 4 
tys. mk., herbaita z cytryną luL mlekiem 
5 tys. mk., mlek- 4 tys. mk., filiżanka ka 
wy 6 ;ys. mk., szklanka 8 tys. mk., pół 
szklanki kawy czarnej 4.500 mk., czeko 
lada z kremem 8 tys. mk., sztklairrtta cze 

wej wagi. do 54 55.000 mk. za 1 kgr. zmu kotady 12 tys. mk., filiżanka kakao 12 
W0iil są żądne za 1 k k> wołowiny noi 
tnalnej 49.200 mk. za 1 kilo m:ęsa woło
wego koszernei?.v 59.200 mk 

Delegacja rzeźników, wylewając 
gorzkie żale, stwlerdziała, Iż jesc bezrad 
na wobec rzekomego gwałtownego pod 
niosśenfa ceny mięsa żywej wag! J pro 
>i o zwołanie konferencji stron zaintere 
sowanych celem stwierdzenia czy fak
ty przez nich ustalone są prawdziwe. 

Jednocześnie delegacja stwierdziła, 
i.c w razie ricuwzględnllenia ich żądań 
zuwszemi będą rzeźnicy zamknąć skle 
py. 

Referat do walki z Jiohwą oświadczę 
nie to przyjął do wiadomość? i w spra 
wie tej w najbliższym czasie zostanie 
zwołanai konferencja stron zawiteresowa 
nych. p 

tys. mk., woda sodowa czysta 100 mk., 
z sokiem 5 tys. mk., ciastko deserowo 
4 tys. mk., drożdżowe 3 tys. mk., bulka 
z masłem 3 tys. mk.. 

W cukierniach II rzędu: herbata 
3.500 mk. z cytryną lub mlekiem 4.500 
mk., szklanka kawy czarnej 7 tys. mk., 
pół szklanki czarnej 4.500 mk., woda so 
dowa czysta 1000 mk., ze sokiem 4500 
mk., ciastlko deserowe 3.500 mk., droż
dżowe 3.000 mk., kruclie ciastko 3.500 
mk., bułka z masłem 3.000 mk. p 

DROŻYZNA PIECZYWA. 
Pomimo ustalonych cenników i ener 

glcznego przeciwdziałania referatu do 
walki z lichwą piekarze w dalszym cią
gu podnoszą samowolnie ceny pieczy
wa tak, że obecnie za bochenek 2 kilo-

Tajemnicze zabójstwo 
16-letniej dziewczyny-
Kto zastrzelił Kazimierę Wieniawski 

Prz 

PODWYŻSZENIE CEN W RESTAURA wy chleba żądają 20 DO 22 tys. mk. za 
CJACH. 

Do referatu walki z lichwą przy ko
misariacie Tządu zwróciła się delegacja 
stowarzyszenia właścicieli restaurato
rów II ki., która przedstawiła kalkulac 
Ję, prosząc o podwyższenie cennika za 
potrawy i zakąsk i w restauracjach II 
rzędu. 

Po rozpatrzeniu powyższej sprawy 
referat walki z lichwą zatwierdził nasię 
pujący cennik: ? 

Zimne zakąski: putersznyty z wędli 
ną lub serem 3 tys. mk., kawałek kieł
basy 30 gr. 5 tys. mk., porcja szynki 100 

bulki zaś półtora do 2 i pół tysiąca za 
sztukę. Kalkulacji tej nie usprawiedli
wiają ceny mąki, bowiem te ostatnie w 
ostatnich czasach nie wzrosły, p. 

1 zapali rozwodom? 
Pewien radca sądpwy, nazwiskiem 

Sabath, wsławił się w Chicago tern, że 

S £ & f f i * ? 5 £ i & ! & # * m dyplomaci, , tafc-

Wczorajszy ,,Express" podał wiado-

mość o zastrzeleiu 16-letniej Kazimiery 
Wfeniawskiej, bufetowej kina „Nowości". 
W sprawie tego zagadkowego morderstwa 
dowiadujemy się następujących szczegó
łów: 

W domu przy ul. Radwańskiej Nr. 43, 
zamieszkiwała przy rodzicach 16-Ietnia 
Kazimiera Wieniawska. Wieniawska 
przez krótki czas pracowała jako bufeto
wa, lecz po krótkim czasie ojciec jej za
możny robotnik, kotłowy w rzeźni, naka
zał jej przerwanie pracy, tembardziej, że 
przy pracy swej przystojna Wieniawska 
narażona była na nagabywanie wszelkic-
og rodzaju amantów. 

Przed rokiem Wieniawska poznała 
młodego konduktora Ł. K. E., niejakiego 
Wnukowskiego i po krótkim czasie znajo 
mość ta przeszła w szczerą wzajemną mj-
ość. Jednakże odpaleni amanci, a był ich 

dość znaczny szereg, me przestali nagaby 
wać Wlenfawsklej, tak, że ta ostatnia nie 
mogła sama wychodzić na ulicę. 

Onegdaj wieczorem u Wieniawskiej 
był z wizytą narzeczony jej z bratem, a 
rodzice byli u siostry jej, mieszkającej w 
tym samym domu, u której właśnie odby
wała się uroczystość chrzcin. 

. Dlatego też Wieniawska odrzuciła pro 
pozycję swej przyjaciółki by iść wspól
nie do kina. 

O godz. 8.30 z góry weszła matka Wie 
n'aws-k&ej i zaproponowała by całe towa

rzystwo udało się na górę, gdzte ^ 8 

huczna zabawa. 

2.500 mk., bułeczka 2 tys. mk. kawałek 
chleba 1.000 mk., rolmops 2.500 mk. ka
wałek śledzia zwyczaijweKo 1.500 mk.. 
serdelek 4J500 r.ik., jajko 3 tys. mk., kieł 
basy z kapustą 15 tys. mk., pieczeń cielę 
ca z jarzyną 18.000 mk., porcja schabu 
20tys . mk.,kotilet wieprzowy lub cielę
cy 23 tys. mk., kolacja 18 tys. mk., sznv 
cel z jajkiei- 25 tys. mk.. befsztyk z ce 
bulką 25 tys. mk. 

Naipoje: kanaku kieliszek miodu 4 ty 
siące mk. wódki kieliszek duży 4 tys 

tern doszedł do celu i zyskał sobie 
wdzięczność pogodzonych. Nadzwyczaj 
na mnosrość rozwodów w obecnych cza 
sach pobudza go do smutnych refleksji, 
lecz nte traci nadziel, że to się zmieni na 
lepsze, jeżeli młodzi mężczyźni i kobie
ty zechcą trochę panować nad sobą i po 
trafią znosić wzajemne swoje wady. 

„Za wiele mamy obecnie Jednodnio 
wych małżeństw — mówi ten mądry 
sędzia — zawieranych pod chwilowem 
wrażeniem, a często pod wpływem olko 

TM civ. C l l lu\. WUU.M vł%*Ł/.j i *j *Tia4/Włnvii i i a j-rwv* *t j »• win v#»»»" 
mk., mały 2.500 mk., likier krajowy ma holu. Małżeństwo jest to rzecz poważna 

-. ,-. 1 . . . 1 . t „ - ~ Jt „ \ . ~ " ł . . , r l K . , r-n 
ły 7.000 mk. p 

CUKIERNIE ZNOWU DROŻEJĄ. 
Cukiernicy, którzy co kilka dni pod

wyższają sobie zupełnie dowolnie ceny, 
nie zwracają uwagę na żadK godziwą 
kalkulację wystąpili znowu do referatu 
walki z lichwą z żądaniami 
werai. 

żeby ją zawierać „na oko" — trzeba po 
znać się najpierw wzajemnie, swoie wa 
dy i słabostki. Bardzo wiele zależy od 
kobiety — ona musi myśleć o wygo
dach męża, musi dać zrana dobrs śnia 
danie i pocałunek na drogę, ażeby się 

. śpioszył z powrotem do domu. Najcze 
podwyżko-1 stszą przyczyną rozwodu jest to, że żo 

na nigdy nie siedzi w domu, zajęta cały 
Bezczelność ich przekracza ostatnio czas wizytami lub grą w karty, a gdy 

wszelkie granice, bo oprócz tego, że mąż wraca, nie zastaje ani żony, ani o 
podwyższają eony zupełnie dowolnie, biadu". 
ale nie trz*-ma<ją sSę przepisanych norm. Sędzia Sabatłi wyraża nadzieję, że 

Tak, żc np. szkhnka, która powinna będzie wydane prawo, obowiązujące 
mieć jedną czwartą litra zawiera tylko młode pary do czekania ze ślubem przy 

ósmą 1 tak samo sprawa przedsta najmniej przez 39 dni od chwili postano 
z porc»ami cukru. w'eiiia małżeństwa. aże,by mejdy się 

. ,duny cukierihkÓY.- ustalają ceny w przez ten czas choć trochę poznać w za 
sposób następujący: jernnie. 

Propozycja ta została przez 
dych zaakceptowaną i wszyscy 1111 

kilkanaście minut udać się na g ó r Ę ' <A 
Na dworze zapadał już 7^et1fvt^ 

w małem mieszkanfu Wieniawski0" 
wała niczem niezamącona wesoło^' X 

Nagle z za płotu oddzielając**0 ^ 
worze od p-wku Poniatowskich „is 
strzał, a gdy po sekundzie O&OW\T, 
obecni ocknęli się, ujrzeli Wlenia** 
źącą w kałuży krwi na ziemi, $R 

Strzał był celny. Wieniawski * 
dze do szpitala zmarła, f \,P 

Zbrodniarz prawdopodobnie ^ G F 
dnj czatował fuż na tę sposobno*6 

pełnienia morderstwa. 

I V j 
S i -

Zamiar ten ułatwiało mu v X t t t ^ 
topograficzne położenie domu * J^jsi^ 
jącego parku; płot bowiem o 
te dwie posesje, jest nader nisk' 
że bezpośrednio przy nim roso* 
rium parku rozłożyste drzewa, 
nowlły dla mordercy podstawę ** ^ 
czą. Po sitrzale morderca zbiegi P**^ 
podobnie przez terytorjum parku 
Pańską. 

Zapadający zmrok ułatwił n*0 ^> 
kę tak, że wszczęty pościg n'« ° 
ków. d 

Wszczęte energiczne docho^ c ^, f' 
jaśni niechybnie tę tajemniczą z* * 

s 

"""PC 

Miasto pereł. 
Na półwyspie Dolnej Kalifornu", należą 

cym do Meksyku, znajduje się mało mia
sto portowe La Paz. Legenda opowiada 
że gdy pierwsi hiszpańscy awanturnicy w 
poszukiwaniu skarbów przybyli tutaj — 
znaleźli tylko indjan nagich i tak biednych 
że nawet nie uznali za stosowe ratować 
ich dusz nawracając na łono kośc. chrze-
śctańsklcgo. I właśnie hiszpanic zamie
rzali już odjechać, kiady przekonali się, 
że ci „nędzarze" indyjscy posiadają perły, 
godne skarbca królewskiego. I od tegt> 
czasu południowe wybrzeże Dolnej K i l i -
fornjj stało s>ę obok Borneo i kilku jesz-! 
cze innych wysp jednem z najważniej
szych ośrodków połowu pereł na świecie. 

Perły, które się znadu.ją w Dolnej Kali
fornii, nie posiadają tak doskonale regu
larnego kształtu jak. perły z Borneo, bra
kuje Im również owego przecudownego 
biało-różowego blasku, ale zato nigdzie 
nie ma tak pięknych kolorowych pereł: 
czarnych, brunatnych, szarych i złocistych 
Wielka czarna perła, która należała do 
najcenniejszych kle;notów skarbca 
Habsburgów, znalezioną została w rącz
kach małego indyjczyka, który sie nią w 
La Paz nad brzegiem morza bawił. Indja-

• « o ł ° w e > 
lnie tamtejsi, zamjumujący się K TE KP 
reł, niekiedy zarabiają tak m aV.>f 

1 dwie wystarczy Im na B C Q z n a - O ' sem jednak, jeśli któremuś 
służy, wydobywa z nurtów to 
który zapewnia majątek, 

Si 

końca życia. 
Przed dwoma laty był w L * *ccy" *j|i 

sezon. Wówczas to, „nowobog* ( 

rzuceni przez fale .wojny ś w i a t o w a 
nagłą potrzebę przystrojenia s,,?. floś^y 
Nabywcy pereł przybyli w taKicii j , ^ 
nie mogli pomieścić się w m*^ ^pt ^. 
l--h w La Paz I zmuszeni byk sy

i0 pJ*„, 
wet na kurytarzach. Wówczas ^fl 
dziwy potop pieniędzy rozlał s l . 
łem mieście. Nje było bogats^ < 
na całej zachodniej półkuli- L pa^jc 
Ilość nereł zakupioną została ó ^'Ky 
ji Holandji. Ale od 1921 r. nie c» 
jut żaden kupiec w La Paz, gpO^f i 
wanie pereł zostało na jakiś ^ z f ^mY5 {( 
i miasto pereł zapadło w swój °* p» 
Obudzi je zapewne nowy ^-tur1 

skarby morza. 

i 

Kupujcie 8-proc ^ 
Pożyczkę ^ 

1% 



SPRAWY ROBOTNICZE. 

^ podwyżce w przemyśle 
włókienniczym. 

1 

ty Opinja sfer przemysłowych. 
t W*vM 8 , I Z y s i k a n ^ P r z e Ł robotni-
I P. A, P do' z w r ó c i ł &"? spółpracow-

Mulo Przedstawiciela przemysłu 
11 * D r ^ 0 * 0 0 ^ 1 3 3 , 8 1 a? o obecnej sytu 

C r ? * p ° p ° d w y i c e -
• y z k a jak b ezwzględnie każda, 

rzemyśle, który nie 
e zasobów gotówkowych, 

| | Ą Jj^ao' ś r o d k i obrotowe nie 
H 1 Wa« '•mym stosunku, co poddać. 

Przemysłowcy zwrócili się 

ostatnio do sfer rządowych i do Komitetu 
dyskontowego łódzkiego oddziału P. K. 
K. P. z prośbą o wydatniejsze kredyty, 
cle akcja ta nie wydała dotąd żadnych 
wydatniejszych rezultatów. Dlatego osta
tnia podwyżka wpłynie, bezwzględnie u-
jemnic na przemysł i spowoduje dalszą re
dukcje dni pracy, która ostatnio i tak była 
bardzo ŻUNTWBP 

Dlatego uważać należy sytuacją prze
mysłu łódzkiego za bardzo poważn 

Łódź—Tomaszów. 

Budowa kolejki przedstawia się pomyślnie. 
Jej realizacja zależy od podjęcia prac kanalizacyjnych 

^ Opinja sfer robotniczych. 
banita* °*tatniej podwyżki wskutek 
G*i» oK P°*YCH odzieżowej, bie-
ĵ siu ^owej odpowiada w przy-

j . . '^znemu wzrostowi dro-

O pobyc'e w Warszawie pp. wiceprez. 
Wojewódzkiego j inż. Brzozowskiego, 
związanym z przyśpieszeniem sprawy kon 

[.cesji na budowę kolejki Łódź—Rokiciny— 
Tomasrów, otrzymujemy następujące 
szczegóły. 

Tematem odbytych w min. kolc> że
laznych oraz ministerstwie skarbu kon
ferencji by{y kwestje: 1) ograniczenia 
dochodowości kolejki i 2) określania wy
sokości kapHału zakładowego w mierniku 
stałym. 

Jako groriicę wysokości dywidendy od 
której począwszy rząd brałby udział w 
dochodach kolejki, przedstawiciele M. K. 
T. zaproponowali początkowo 10 proc, 
następnie zaś normę ruchomą, wyższą o 
2 proc. od stopy dyskontowej w P. K. 
K. P. 

T imitet organizacyjny wysunął w tym 
t*-Tęd«!ę cyfrę 14 proc, gdyż mający fi-

j(vaó przedsiębiorstwo kapitał pry-

^ai\r* Poziom płacy nawet po 
oJT - t e ' o s t a t n ł e J podwyżki nie 

i DUtego

 ć ""w pracujących. 
\ "^lulo** S p r a w a a z ^° całkowi
ci ^*o?n| e

W a Q ł a Poziomu płac pozosta-
*P(J«.« Cr°związanem zagadnię

to. c,atem. 
ąrunki 

Sfery robotnicze uważają, iż wysokość 
nowej podwyżki stanowiącą minimalną 
część ogólnych kosztów produkcji nie 
może wpłynąć całkowicie na sytuacje 
przemysłu. 

Co do wprowadzonej pozycji odzieżo
wej, to sfery robotnicze uważają, >ż zosta
ła ona nieco spaczona przez jej obliczanie, 
nie odpowiadające faktycznym potrzebom 
i faktycznemu stanowi rzeczy, (p.) 

Pracy dla robotników polskich w kopalniach 
belgijskich. 

Miesiącu za pośrcdnlct 
-isl 

3'łiii»~iA400 robotników do pracy 
w Polsce zosta-

20 fr. a dla robotników niewykwalifiko
wanych, liczących powyżej 20 lat wie
ku, 17 fr. 

Godziny dodatkowe opłaca się wed
ług norm, przyzmamych robotnikom bel 
gijskim. 

Z zarobków powyższych potrąca się 
dziennie na kasę przezorności, \ pomoc 
lekarską i lekarstwa w razie choroby 
mniej więcej pól franka dziennie. 

Kopalnia dostarcza robotnikom pol
skim mieszkanie i utrzymanie za opłatą 
6 i pół franków dziennie Oraz zapewnia 
pomoc lekarską i lekarstwa na tych sa
mych warunkach, co i roboWkom bel
gijskim. 

W razie nieszczęśliwego wypadku 
robotnikowi polskiemu przysługuje od
szkodowanie narówwi z robotnikiem bel 
gijskim. p. 

o— 

s*Jj< robotników budowlanych 
Rzewnych w Warszawie. 

H fobotl^lffijskich. Ta pierwsza SLa%v iu^y zapoczątkuje ruch e-
£W0s„a,Betefi, Wory z czasem 
IV «lc do poważnych roz-
\v * Bl|„-.2a^>trzebowaTrie na gót-

k ^ K t w i e , do Francji, któ-
k i l i v ' a ?Tyc*wd4two rodzinne, Bcl-
V^yj^7 a 1

warunek, ze robotnicy bę 

C l V T 1 *on, Jeżeli ożenek na-
C^J^ca in i Belgji w czasie 

* S fcfi*!*™ się na cały rok. Pra 
l C 1 1 ' 0 ^ 8 8 0 ( 1 2 1 1 1 d l z i e t m 5 c rayłi 

^ S l H ? * robotników wyk-
L

 y c&. np. górmików, wynosi 

*uiny nie będzie akceptował zbyt daleko 
idących ograniczeń dochodowości kolejki. 

Po dłuższej dyskusji p. wjeemin. Eber-
hardt przyrzekł sprawę tę załatwić w 
myśl życzeń wyrażonych przez przedsta
wicieli komitetu organizacyjnego. 

W sprawie określenia wysokości ka
pitału zakładowego w mierniku stałym, 
mianowicie, jak proponuje komitet organi
zacyjny, w pewnym stosunku do dolara, 
p. wiceprez. Wojewódzki konferował z na 
czelnikjiem departamentu kredytowego w 
min. skarbu, p. Makowieckim, który zgło
szone propozycje potraktował przychylnie 
obiecując rychłą ich realizację. 

Z rozmów I narad, prowadzonych Z 
przedstawicielami władz centralnych, de
legaci komitetu organizacyjnego odnieśli 
wrażenie, że uzyskanie koncesji na bu
dowę kolejki Łódź—Rokiciny—Tomaszów 
jest kwestją najbliższej przyszłości. 

Ukończenie akcji konoesyjnej i przy* 
stąpienie do budowy kolejki wiąże się 
ściśle z podjęciem prac kanalizacyjnych i 
wywarłoby na ich przyśpieszenie wpływ 
nader korzystny. 

Towary kolonialne zdrożały dziś 
o 20 procent. 

Znowu odwołanie do kursu obcej waluty. 
Nasz warsz. kor. donosi: 
Zgodnie z uchwała, powziętą w dniu 

17 bm. na zebraniu kupców branży ko
lonialnej, z dniem dzisiejszym, t. j . 20 b. 
m. ceny towarów kolosalnych, {rapor
towanych z zagraimicy (herbata, kawa, 
kakao, pieprz) zostały poduioesioiie o ?0 
proc. 

Ceny towarów kolonialnych krajo
wych, a więc mąki, soli, cukru, zapałek 
itp. nie zostały zmienione. Jedynie cy

koria, skutkiem pod wyższenta ceiny w 
fabrykach, zdrożała z 12.600 na 17.000 
marek. 

Podwyżkę tę tłumaczu kupcy podmie 
sieuietn się kursu funta szter&nga. W 
kalkulacji .nie został uwzględniony doda 
tok drożyźniany za robociznę. 

Nowy cennik nie ulegnie zmianie, o 
ile nie nastąpi dalsza, znaczna zwyżka 
szterlinga. 

0 ^ 5 ? * k o r - d o n o s i : 

v S « \ l k t t z zapowiedzianym a po-
^ t ó * l r w l « związków zawodo 
VC>\ f i e , c h n ym streiku na dzień 20 

^ C - l n U c ó w budowlanych i drzew 
l

v £ ^ n ł y w y zyskują komuniści 
^ do obalenia radv rw5n 

£°20RCÓW 

ma rady związków 
X X -

zawododvch i namawiają robotników do 
bezpośredniej agitacji w fabrykach za 
strejklem. 

Na wiecu po przemówieniach przy
jęto wniosek zwrócenia się do wszyst
kich międzynarodówek świata o pomoc 
materialną, celem prowadzenia walki do 
zwycięstwa. 

t»>. u , l ^ w DC DOMOWYCH 

ł i n i !^ W . S k i k o r e s P - donost: 
^ ^ ° ^ y c h o d b y ł ^ w i e c d o z o r 

* n * k t 6 r y r a ustalono nastę 
nil 

zarobków 

do zorców domowych do 

dla nlezdol-

KOLEJE ANGIELSKIE SA NAJBEZ
PIECZNIEJSZE NA ŚWIECIE. 
Według cyfr, podanych przez Urząd 

Statystyczny w I-ondynie, zdarzyło się 
w ciągu oailego ubiegłego roku tylko 
pięć wypadków śmierci na olbrzymią 
cyiirę 1.186.479.000 przywiezionych pa
sażerów. 

Statystyka powyższa dotyczy wyłą 
cznie sieci loolejowej wysp Wielkiej 
Brytamji (bez kokmjl). 

Można doprawdy, pozazdrościć pu
bliczności angielskiej bezpieczeństwa). 

Wypadki na kolejach angielskich na
leżą, jak widzimy, do rzeczy nłezmfer 
nte rzadkich. 

Trzeba dodać, że pociągi w Anglja 
kursują z zawrotną wprost szybkością 
I niektóre kur jery osiągają niemożliwą 
w naszych •warunkach przeciętną 110 ki 
lomct.-ńw na godzinę. 

WOJSKOWE IGRZYSKA OLIM
PIJSKIE. 

W dn. 19 b. m. odbyły się na boisku 
sportowem DOK. Nr. IV w Łodzi wstę
pne zawody sportowe do głównych i-
grzysk o mistrzostwo Wojsk Polskich. 

Na program złożyły się: 
a) Zawody w pttce nożnej międtey 

13 p. pieclioty DOK. Nr. IV, Warszatwa. 
a 28 p. SK. DOK. Nr. IV, Łodż. 

Zwyciężyła drużyna 28 p. SK. w sto
sunku 0:5 (0:1). 

b) Bieg szturmowy 400 metrów: 
1) drużyna 31 p. SK. DOK. Nr. IV, 

Łódź (w czasie 2 m. 25 sek.), 
2) drużyna 24 p. p. DOK. Nr. II, Lu T 

blin (czas 2 m. 28 sek. 2), 
3) drużyna 33 p. p. DOK. Nr. I, War

szaw- (w czasie 2 m. 35 sek.) 
Przeciąganie liną: 
Miedzy 31 p. SK. DOK. Ntr. IV, Łódź 

a 24 p. p. DOK. Nr. II, Lubliu z wynłkiean 
na korzyść 31 p. SK. (p) 

FRANCUSCY KOLARZE W WAR
SZAWIE. 

PAT. - WARSZAWA, 20 sierpnia. 
Warszawskie Towarzystwo Cyklistów 
komunikuje, że na zawody kolarskie, or 
gamizowane staraniem Towarzystwa na 
torze na Dynasaoh, które odbędą się w 
dniach 2, 5, 8 i 9 września r. b., zgłosili 
się "2 jeźdźcy francuscy (spryntarzy) 
Cugnot i Bellvier. 

Cungnot znany jest ze swego ud̂ zia-
łu w odbywających się obecnie zawo
dach o mistrzostwo świata w Zurychu. 

ZAWODY KOLARSKIE O MISTRZO
STWO ŚWIATA. 

PAT. * ZURYCH, 20 sierpnia. — 
Zawody kolarskie o mistrzostwo świata 
na szybkość, odbyte w wc.lodromie Oer 
rikori dały w finałach następujący re
zultat: 

W biegu dla* zawodowców: 1) Moę-
skop (Holandja), 2) Poulaln, Francja. 

Bieg dla amatorów: T) Michard, 
Francja, 2) Macatrac, HołaoTdja. 

ReKord w locie 
podniebnym. 

Dnia pierwszego sierpnia w nrejsco 
wości Villaconblay zdobywca francus
kiego rekordu wysokości, Sadi Lecolnte 
wzbił się na swym samolocie w celu po 
bicia rekordu światowego, ustanowio
nego we wrześniu 1922 przez ameryka-
ni<na Mc. Ready. 

Amerykanin osiągnął wysokość 
10.518 metrów. Szczęśliwy jego konku
rent francuski wzniósł się do 10.S00, czy 
li prawie, że jedenaście kilometrów po
nad ziemią, Rekordowego lotu swego 
fenomenalny pilot dokonał na aparacie 
Niteuport-Delage i pozostawał w po
wietrzu 1 godzinę i 55 minwt. Na wzlot 
Lecoimte spotrzebował 1 godz. 20 minut 
na opuszczenie się 35 minut. Motor apa
ratu posiadał siłę 350 koni.. 

Temperaturę nowy rekordzista obli
cza na pięćdziesiąt stopni poniżej zera. 
Dokładnie nie mógł jej ustalić, gdyż na 
wysokości 8.000 mtr., termometr wska
zujący 40 stopni — pęki. 
Dzielny francusz odgraża się, że nieba
wem podejmie nowy lot, by rekord swój 
podwyższyć conajmniej do 12.000 mtr. : 
w ten sposób przyszłych swych konku
rentów wysłać jeszcze dalej od siebie. 

Za stare metale 
miedź; mosiądz, ołów, cynk i t. d. 

płaci najlepsze ceny 
Puterman, odlewnia metali 

Kilińskiego 81 w sklepie. 25B-) 

Lrf* LEI W11 i l 9 
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W 
Z naszych bolączek. 

przeddzień nowego roku 
szkolnego. 

O p ł a k a n a sytuacja sfer inteligencji pracującej 
jedyne wyjście z niej. i 

Pierwszego września rozpoczyna i.ę 
już rok szkolny we wszystkich łódz
kich średnich zakładach gaikowych, a 
• io 20 l>m. trzeba zapłacić w kancelariach 
szkolnych a conto przyszłego czesnego 
snora kwotę złotych polskich — J tem 
rozmyśla każdy inteligent, który pra
cuje w biurze, na H> tao Sie naństwowej, 
C7.y w banku, o tem rozmyśla po nocach 
często i nic może znaleźć żadneg) wyj
ęcia z sytuacji. 

Bo skąd wz^ć miljomy na onłacanie 
wpisu? Jak sobie dać radę. jeżeli s."; po 
syła do gimnazjum i Jankę i Manię i 
Tadka i Jadzię? Z jakich źródeł czer
pać na wpłacanie co miesiąc o!brzv-
mich sum do kas szkolnych, do kas 
składów papieru i księgarń? 

Wydatków jest wszak tyle: teczki 
do książek, zeszyty, pióra, książki !• jesz 
c-zc raz książki, a pensja* tylko jedua, ta 
ka szczuplutka pensja pracownika, któ
ry sześć dni w tygodnin przez osiem go 
dzin z a poniir a o wszystkiem i pisze, ra 
chuje, pracuje... 

Zapomina o wszystkrem, rrny pracu 
je, ale myśli ciężkie, jak ołów, opadają 
go zewsząd, gdy wraca do domu i zas
tanawia się nad swoją egzystencją. Bo 
do wszystkich wydatków, krociowych 
obecnie, od września przybywa nowy. 
wydatek taki z którym niemożltwem jest 
trawie się uporać. 

Łódź jest pod każdym względem u 
pośledzona — o tem pisaliśmy już wie 
le raty — ale może najbardziej jest w 
Lodzi szkolnictwo średnic upoślcdzoic. 

W miastach wielkopołskłch i malopol 
skich, w, miastach nawet b. zaboru ro
syjskiego, znajduje się wszędzie po kilka 
szkól państwowych męskich i żeńskich, 
jest ich tyle zresztą, że wystarczają dla 
dzieci wszystkich tych, którzy nie pro 
wadzą samodzielnych interesów, rre ma 
ją domów, ani fabryk, ani składów ma
nufaktury! 

1 tani pod tym względem jert sytu
acja wszystkich pracowników i;itelc-.tu 
alnych o całe niebo pornyśrniejsflai bo w 
szkołach państwowych wpis jest min; 
malny (wynosi za cały rok coś koło jed 

nego piątego czesnego miesięcznego w 
szkole średniej prywatnej, a wobec tego 
rozwój duchowy dz,,ecka nie jest tamo 
wany przez czynniki zewnętrzne, i każ 
ay, kto posiada pewne aspiracje, może 
gimnazjum ukończyć' 

A u nas? Istniejące szkoły państwo
we absolutnie nie odpowiadają potrze 
bom tych mas pracujących, które pragną 
dz,ieci swoje ksziaU :c., gJyz mogą zm:c 
ścić tylko ich minimalny odsetek. 

Trzeba otworzyć podwóina. potrój
ną ilość szkól pańoiwowych . wówczas 
dopiero sytuacja sfer mniej zamożnych 
03 łaby wyjaś'.'.,ona! 

Ale cóż? L.łdż się sabotuje, bojkotuje 
bo Lódź — m.asto lodzernicnsriw,. ge
szefciarzy, po co joj szkolructwo śred
nie,! 

Jeżeli nawet władze szkolne myślą 
o utworzeniu nowych szkól państwo
wych w Łodzi, to w każdym razie ten 
rok jest już stracony. W tym roku no
wych szkół państwowych, któreby roz 
wiązały zagadnienie „być albo nie być 
członkiem ze średnim wykształcaniem" 
dla sfer pracujących, nie będzie I wobec 
tego poważnie trzeba się zastanowić, id 
kie znaleźć wyjście z sytuacji? 

Trzeba się nad tem już .Tast:łrrowi/l. 
gdyż sprawa wymaga szybkiej decyzji. 
Trzeba zrozumieć, to że jeżeli s'ę niema 
dostatecznych funduszy na posyłanie 
dziecka^ do gimnazjum, to trzeba, nies
tety, z tego zrezygnować chwilowo, bo 
wyjście jest — umiesziczenic dziecka w 
szkole nowszechnej. 

Szkolnictwo powszechne, które za
granicą jest świctatlte zorganizowane : 

postawione tak, źe wszyscy do tego ro 
dzaju szikóf dzieci posyła i" n nas rów 
nież w ostatnich latach o wielki krek na 
przód bis -m.ęł.o. Procramy dostoso
wane do wymogów współczesnych, per 
srmel nauczycielski coraz lenszy, wa
runki sanitarne możliwe coraz odpowie-
niejsze — to wszvstko *są atuty niepoś 
•:edniej miary. Szkoła i>owszechna, tak 
jest już obecnie, postawiona, to już bez
względnie pHaeówka oświaty, placówka 
częstokroć nie gorsza od gimnazjum! 

A fcduak. to co zagranicą już jest da 
wno przyjęte, u nas nie prędko się przyj 
mujc. Nie każdy przecież ii nas pośle 
swe dzidko do szkoły powszechnej u-
ważając mylnie, iż szkolnictwo TO', na 
zbyt jeszcze niskim jest szczeblu rozwo 
ju, i wobec tego trzeba dziecko koniecz 
nie posłać do gimnazjum! 

Trzeba "w-rasz::c zrozumieć że jeżeli 
się ma fundusze ograniczone, nic powrm 
•io się męczyć nad'wpłacaniem olbrzy
mach kwot w sokołach średnich, że 
dziecko może się uczyć również w 
s-kole powszechnej! 

Ukończenie siedmiu oddziałów te^o 
zakładu daje dziecku tyle, ile niższe 
grmnazjum i wobec tego każdy po u-
koÓGzeotll tej szkół-' śmioilo może wstą-
oić do IV. V klasv srkołv średniej, może 
ją irkończyć i odbyć studja wyższe' 

Trzeba to zrozumieć i do tego s;ę za 
stosować, bo póki nie mamy większej 
ilości szkó! państwowych, inne wvi.'Me 
dla v.1elu jest niemożliwe! Doi. 

izby handlowe, przemys'oWc .„ j 
dzi?!ni?ze :..b zrzeszenia z a * ^ 
ników. 
W JAKI SPOL^B OBL£Ł(Ą 
DZIE POT ATEK P R Z E ^ ! e J 

Warsz. kor. „Lepubll-' rg • 
Na podstav,: ROZPONF-R^ 

stra skarbu sprawie PO™1 

sJowego, władzo podafkowc.^ 
cjl obowiązane sa do przyj- 0 Ż 
sków, na podstawie 'których ] 
cunkowa określi przypal ] ]F T (A 

Przewodniczący komisji Ar
nikom nakaz uiszez nia °°°r9,,<i 

Ł6c 
sierpa 

SI 

rrąjj 

fon 

Płatnikom przysług"-'2. , <Ą 
sbnia odwołania do kofl»J ^ 
czci, lecz to ni^ zwalnia o ^#6+ 
uiszczania podatku w VNVV 

minie. 

Zdemobilizowani oficero
wie otrzymają zapomogi. 

Min. spr. Wojskowych wyjaśnia, że 
zdemobilizowani oficer iwie, którzy po 
zostają na służbie w charakterze funk
cjonariuszy kontraktowych, ule mogą 
być uważani za urzędników państwo 
wych 1 wobec tego przysługuje Im pra 
wo wypłacenia odprawy 1 zapomogi. 

KTO USTALA I OBLICZA PODATEK 
OBROTOWY ORAZ PRZEMYSŁOWY 

Warsz. kor. handlowy telefonuje: 
Według rozporządzenia ministra 

skarbu należy sprawdzanie I ustalenie 
obrotów, podlegających opodatkowaniu 
oraz obliczeniu podatku przemysłowe 
go w I instancji do komisji odwoław
czych. Komisja szacunkowa składa się 
z przewodniczącego, naczelnika wlać:-
podatkowej I instancji oraz 6 do 12 
członków I tyluż zastępców powoła 
nych z grona płatników podatku prze 
myślowego. 

Tych ostatnich młantlje dyrektor Iz
by skarbowej. 

Przy każdei izbie' skarbowej Istnieją 
komisje odwoławcze składające śle z 
dyrektora izby skarbowej 2 urzędników 
I 8 do 12 członków, powołanych z grona 
płatników'podatku przemysłowego, tych 
ostatnich mianuje minister skarbu z poś 
ród kandydatów przedstawionych przez 

SPISEK WAIUATóW 
POSŁOM. 

6 A Niedawno uciekło tuta) 
domu zdrowia, którym u<|a{0 

stać aż do Nsapolu. Ka*oY f ^ f l 
słowo chorych miał jakąś Pr,e 

nego z deputowanych i każa?-
się zabić „swojego" posła- } j 
udało się nolicji przychwyć' ^ 
nich, Tad?usza Nazzarcno, ^ 
się do bramy ze sztyletem ̂  " 
zamordować deputowanego ^ 
łnno wykryć zatem ów sp»seK 

ale tamtych pięciu elotychez8 

tano. 

Padnie 

> o 

tej 
te Pte 

dla przedsiębiorstw n a r w i e 
sio wych .posiada na sk 
Drukarnia i s ^ u f j l * 

A . J - O S T R f 0

W 1 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 

lEROME K. .1 ERO ME. 

C z ł o w i e Ą , K t ó r y n i e 

w i e r z y ł w s z c z ę ś c i e . 

Wsfacrł do wagonu, rozłotfył się na 
tav.ee i poecął czytać gazety. Z\wóci-
icm uwagę na podkreślenia, czynione 
nrzezeń w każdej z siedmiu gazet, któ
re czytał, uwypuktoince sensacje dnia, 
nieszczęśliwe wypadki, pożary i za
trucia. 

Nagle, wskutek prędkiego wstrzyma 
nia pociągu z górnej siatki spadł jakiś 
ciciaff, uderzając niefortunnego jiasa 
tera w głowę, i potoczył się brzęcząc 
iż do drzwi. 

Poszkodowany obwiązał spokojnie 
chustką zranioną głowę, podniósł nie
wdzięczny przedmiot1 i ze złością cisną 
go za okno. 

— To pewno boli — zwróciłem głu-
, bni uwagę. 

Każdy chyba powtoien zrozumieć, 
: • spadek końskiej podkowy na czubek 

wy nie może i>rzyn&cść* zbyt włlefkie 
• i , .idowolenia. 

Sądziłem, że usłyszę gniewną odpo
wiedź, za co zresztą nic obraziłbym się 
• Cale, gdyż zasłużyłem na to. Mój 

v.! nółi asażer jcdr.ak uśmiechnął się tyl 
ko,i odrzekł':. . 

—Tak... no. chyba, że troszkę bofl... 
— Ale pocóż wiózł pan ją ze sobą-... 
Wydawało mi się dziiwnc, wożenie 

. , kicj potlkowy w pociągu. 
— Znalazłem ją na drodze i wziątem 

(i k Io mówią, na szczęście... — objaśnił 
u ii — w moim życiu miałem bairdzo dli 
TO szczęścia, ale ono się zawsze jakoś 
bardzo źle kończyło. 

Urodziłem się w piątek: wLe pan chy 
ba, iż jest to najszczęśliwszy dzień. 
Marka moja była wdową. Qotki.móAviły 
że kto się w piątek urodził, temu Już ndc 
w życiu nie potrzeba, a wujek..nfimo to 
cały spadek zapisał młodszemu bratu, 
który irte miał szczęścia przyjść na 
świat w piątek. 7 :. 

W każdym razie wszystkie, ciotki i 
wszyscy w-u.iaszki.owie bardzo minie lu
bili i prosili, bym o nich nie zapomniał, 
gdy będę bogaty. / 

Pozatem miałem cz«r/;ego kota. Po 
wiadają, że to również órzynosi szczę
ście. / 

— No, i kot rzeczywiście przyniósł 
panu szczęście? — spytałem. 

— Może przyniósł — ostatecznie 
szczęście jest pojęciem względnemu — 
S}x>j.i"zał uważnie w okno. 

— Jaki był jednak koniec?— stara
łem się zaspokoić swą ciekawość. 

— Ano, nic../nic specjalnego sJę n*e 
stało. Kot zagiryzł mi tylko pięć kanar 
ków, które dostałem w podlartmku od 
„nief'... / 

— To nić jest' pańską winą — zauwa 
żyłem. / 

—- Może nic było moją winą, ale 
„onau nie mogła mi wybaczyć takCej pro 
lanacjl/KI podarunku t oczywiście puści 
la mnie kantem. 

Smętnie opuścfł głowę. 
Umflklem również, nie mogąc go po 

cieszyć czemkolwiek. 
— Gniade konie również przynoszą 

szczęście — rzekł po długiem milczeniu. 
— Miałem właśnie taki okaz... 

— No, i jakie szczęście spotkało pa
na?... 

— Straciłem posadę sekretarza przy 
kamcelarji prezydenta policji, — odrzekł 

spokojnie, — nie można przecież trzy
mać na takim stanowisku wiecznie pija 
nego człokieka. 

Bezwzględnie— rzekłem. 
- Mam słabą głowę, po pioTWSzej 

szklance już jestem wstawiony. 
• Ale poco pan pił? I co z tem wspól-
icgo w ogóle tną pański gniadosz?... 

— Widzi nam.. — zaczął opowiadać 
— przedtem koń ten należał do iakiesoś 
kupca, handlującego winem. Tak się już 
przyzwyczaił do zapachu spirytualji, iż 
zatrzymywał się przed każdą restau
racją. Gdy tylko przejeżdżał obok szyn 
ku, stawał dęba i ani rusz z miejsca 
Próbowałem siłą zmusić go do dalszej 
jazdy, ale nic nie pomagało, w dodatku 
tworzyło; się wokół nas zbiegowisko, 
wobec czego zmuszony byłem szukać 
schronienia pod dachem restauracyj 
nym. Musiałem więc codziemnie wypijać 
tyle butelek wódki,, ile tn-.alkt.jcrn!, restau 
racji, i szynków spotykałem po drodze 
z domu do kancelarii. Niestety, tego ro
dzaju instytucji u nas nie brak, wobec 
czego — dnia pewnego znalazłem się 
bez posady. Po kilku dniach, p. prezy
dent policji podarował mojemu następ
cy bilet loteryjny i niech pan sobie wy
obrazi,' że ten człowiek wygrał 2S mi-
ljonów! Na szczęście jednak udało ml 
się w krótkim czasie dostać drugie miej 
sce i nowy pryncypał podarował mi 
gęś. 

— Pan chyba był zadowolony Z, pre 
zentu? — 

— Oczywiście.., W każdym razie 
tak wszyscy mówili i nazywali, mnie 
szczęśliwym człowiekiem. Wziąłem gęś 
zapakowałem w papier i poszedłem do 
domu. Po drodze wstąpiłem na szklan 
kę piwa. Wielu zwróciło uwagę na wici 
kość paczki, którą wlokłem zc sobą 

Objaśniałem, że to g ^ 
nie rozwinąłem paczka 

Co za pyszna S^f^ti, V 
- r z cał się gospodarz — ^Tasi* 

łstam0 dy. zamierza zr 
Dopiero teraz za 

tem zagadnieniem. > 
Święta zamierzałeś ^ 

stem u rodziców mojej ł r t ) s P * J 
U to ludzie zamożni dafc^ 
wienic się z gęsią P0^ 'MT^; 
przypuszczam,' wygl*u*acf»*'-j 

pOu V .fjC'' J 
ta samia 

A 
a i * * ! 

ra panu łę kanarki 
przerwałem mu. , fa 

— Nie... gdzie tafli • 
jak już par.u mówilefl1 

mnie kantem, a ta by'%je T \D 
TEŻ ją straciłem... * L ^ \ E $ Y \ 
gęsK Ponieważ nie rmj» ?O\ŁJ 
nich na święta z ^ S^LSW 
rzecz prosta^ objekt te ju 
ponowałem tranizakcjv.e^ia>. ^ 
stauracji odmówił ^'ICTF^IFLI 
się tem, że trzy ^f0lrl\\. ' 
cerują po jego pod^r-podf d1 

roku śmierci. ^ t e ^ a | 
jakiś jegomość i P^aKi* 3 7 dL. 

Macał ją na J*, p * ' j J ' \ 
ał z boków, ZZ^FLIF* ^ 

B 
i 

chał 
szcie wyirił 10 tys 
nią. 

Rozzłoszczony ^ 
jące zwierzę, z ręki 
gniewnie t ^ a s n a ^ * ' -j 

Szedłem dość Jjł: 
stopnia rozdrażnioj1?,'{zy 
łem zdziwionych n

 n,na 
oglądających/się z a 

wyzwisk u^czmkoW. f l te j rrJ. ^ 
Wreszcie 

zatrzymałem sie 
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najbliższe zadania przemysłu 
i handlu polskiego. 

1* I - h 7 S I 0 3 8 2 m a swoją b. ładną kartą, 
'ticd/ - ̂  doświadczonych i w swojej 

:y m e usłużonych. Atoli wszyscy są 
y*tćc '1 C ' 8 P r a w ani i walutowenu i strejko-
dajB ' e *dają się nie widzieć spraw bo-

iJa«aj'^a*niejszych1 bo niejako planowo i 
k t o

i C z o rozwiązujących sprawą rozwo-
iHs^ysłu i handlu, a więc i dobrobytu 

°\v«^Ił?my fot szereg traktatów han-
' * ] ? s ^ m Y w trakcie zawierania 

lrc)a | sotnio zawarliśmy traktat z 
^Wwi *° ^c ja planowa i nie-

twórcza. Przez Rumunję po-
% n j " m y Turcję, dalej mamy na oku 

0{J«tt, Kaukaz i cały Bliski Wschód. 
"'audj^0 Prowadzhny pertraktacje z 

h icdnat̂ ? *° — bardzo pięknie. Żyjc-
^'^Ut*u ^ d teorją. Przedstawiciele 
' ! lo^nvC p a ń s t w skarżą się, że nie 
Jyeia J P^ygotowani do samodzielnego 
^ch0ti s''5°darczego. m a m y 1 X 3 w z o r 

Mórejj ^elkich domów handlowych, 
L? ś^vilire*^zowały teoretyczny kontakt 

Brak nam również, jak się 
llt,'!tarJił>onfa i Finlandja regularnej ko 

jednej. Z tego choćby powodu 
przed wojną, naszemi ckspor-

j N u g ; ^ ; ' - ^ 1 ^ którzy samą Finlandja 
'̂aties. " ' ; ^O-ma statkami handlowymi 

Te 
dałyby sie mimo wszystko 

Jap07]i;"* °°se] japoński np. twierdzi, że 
0 p o t ^ r c z y ~ 

" las ri.^"_europejsłcich swoje i zabierała 

organizacji handlowej, w której nade-
wszystko zainteresowany jest nasz prze
mysł. W wielu wypadkach nie wiemy na
wet, czem służyć moglibyśnty danemu kra 
jowi i co jest najwygodniej wywozić. 
Operujemy natomiast uzyskiwanemi przez 
„protekqę" sporadycznemi koncesjami na 
wywóz świń i zboża. 

Jednym a obecnie raczej jedynym te
renem wzajemnego poznania się są otwie
rające się 5 września Targi Wschodnie 
we Lwowie, które będą bogato obesłane 
przez zagranicę. W następstwie ważny 
jest, oczywiście, nasz udział w targach za
granicą, 

W samem zrozumieniu powagi przed
sięwzięcia tego upatrujemy krok ku reali
zacji teoretycznie zadzierzgniętych ze świa 
tem stosunków. 

Traktaty są rzeczą rządu, dalsze kroki 
należą do inicjatywy sfer przenr/słowo-
handlowych. 

Koszt wystawiania eksponatów, spra
wa walutowa — wszystko to jest do po
konania przy zbiorowym wysiłku i po
parciu rządu. 

Targi Wschodnie we Lwowie będą 
przeglądem sił i naszych realnych zamia
rów. Nie dopuszczajmy i do tego, by za. 
granica wykazała większe zainteresowa
nie sję niemi, niż my sami 

Tam się poznawać nawzajem musimy, 
a potem wskazać rządowi, co jest plano
wo niezbędne dla wykorzystania zawar
tych przezeń traktatów handlowych. 

M, Gruszecki. 
floty, któraby dowoziła 
icjskich swoje i zabierała 

^wyroby. Brak nam jednak 

Wiadomości gospodarcze. 
^ wLE ORGANIZACJI BANKU 

BILETOWEGO. 
„Republiki" tele ***** kpresp. 

* > k u 

^a-Wits organizacji banku bfleto 

z expose mim 
^^dadujemy się, iż 

, skarbu w 
p. minister 

^ > 4 ^ a I dzień dzisiejszy konferen 
V 

^nijł^ ^aferenefe zaproszeni zostali 
S c ^ e m y s l u i handlu Kucharski 

t e r reformy rolnej Osiecki 

^ A U R K W K R Ó L E W C U . 

S | W r- KRÓLEWIEC 20 sierpnia. 
^ 4 £ r m a r k iestermy w Królewcu 
i ^ k i ^ s f c daleko gorzej, aniżeli 
XM l^J^p/^dnfe. Wystawione towa 
Orfiko f^Powiadają ilościowo, ani ja 
SJ^ le + ! l y ! t a w i e wiosennej. Ruch w 
& p j ^ ^ y m W b a r<ko s l a b y -

^<&Vvft b y ł y w Edenach ho-
a^' * ryr-rJ. ^ frankach szwajcar-

fi^^S?^ P° teuste dziennym 
£ ?^«ck le . Ze względu na brak 
H J ł y f S P z e s t r o i , y P r a s wscho-
cfc K t Ze * y,* ® ^ajów bałtyckich n.~ 
W* rvj?z™ na niewielką tenden 

* t o 5 o S ^ a , u t owym, jarmark zam 
^ TO «ecfu dmach. 

FRANCUSKO-HANDuOWY 
p CZESKI. 

z L " T pAkYZ. 19 sierpnia - JJaj 
*V fó^1 ^ Podpisany układ liandio 

to-czechoslowackj. 
—o 

^T.\WA PLAKATÓW ROSYJ
SKICH. 

Ij&Hsw ; r MOSKWA, 20 sierpnia — Na 
^ w ! W a r t a zostanie w Moskwie wiel 

y«wa plakatów, która przedsta-
^kfe!i 2 i e ^okształ produkcji ro-
, tej dzicdteiinie. 
r hist* * składać się będzie z dxia-
>C'ri'e5ycznego, który będzie zobrazo 
*?WwS l c c l u l a t rewolucji, dziat nau-
}k r .u, t ń ry ułatwi ze zdobyczami tech 

l a t o w-artystom malarzy i gra-
\ : ' ^ c i e posiadać będzie dział 
Jfc w 5 Z n y , który zgromadzi najlep-

ąlica t y rosyjskie wystawiane zas-

OFICJALNA CEDUŁA WALUTOWA. 
PAT. — WARSZZAWA, 20 sierpnia 

G O T Ó W K A , 
Dolary 246.000—244.000 

C Z E K I . 
Nowy Jork 246.000—244.ooo 
Paryż 13.600 
Londyn 1. 125.000—1.120.000 
Berlin 0,575—0.0525 
Bruksela 10.900 
Zurych 44.500 

WARSZAWASKA PRZEDGTEŁDA 
AKCJOWA. 

Pierwsze j drugie notowania (w tysiącach 
marek polskich). 

Bank Przem. Lwów 90 
Bak Małopolski 110 
Chodorów 1200—1310 
Cegielski 140 
Zieleniewski 1900 
Parowozy 140 
Pocisk 165 
Nobel 315—275 
Tendencja mocniejsza. 

OFICJALNA CEDUŁA AKCJOWA. 
AW.—WARSZAWA, 20 sierpnia. 

(Notowano w tysiącach marek polskich). 
Kijewski 610—595 
Częstocice 5000—4500—4700 
Cukier 9250-6400—7100 
Łozy 42—62 
Węgiel 975—1100—7S3—1015 
Lilpop 190—185—205 
Modrzejów 1450—1400—1460 
Ortwein 170—152 i pół — 180 
Bank Dyskontowy 875 
Bank Handlowy 1100—1200 
Bank dla H. i P. 215—230 
Bank Kredytowy 250—280 
Bank Małopolski 100—102 i pót — 95 
Baink Pol. Ptrzem. Lw. 90—87 * pół 

—91 
Bank Ziemski Kred. 60—70 
Bank Przem. Warsz. 110 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 475-625 
Bank Handlowy w Poznaniu 230 
Bank Wileński H. Pryw. 145—130 
Spiess 185—175—185 
Haberbasch 605—600—615 
Puls 80-85-82 i pół 
Gosłowlce 525—460—515 
Czersk 1200—1180 
Spirytus 1250—1350 
Rylscy 44—40—44 
Pol. Przem. Naftowy 625—640 
Wildt 180—1S5—170 
Michałów 575—550 ' 
Firki 175—160 

Kuratela Morgana n 
Polską? 

Amerykańska pożyczka 100 milj. dolarów.-—Kosibo!a 
ceł wywozowych. Firma: Zamoyski, Kucliarski,Ham-
merling. — Za 120 milj. dolarów otrzyma Polska p o 4 

latach 100 milj. dolarów. 
banku Morgana i narazić ma służyć tylko 
jako zebezpieczenje nowej waluty, nż do 
czasu (4 lata), gdy Polska cały dli > Mor-
ganowi odda wraz z procentami. 

Uskutecznienie amortyzacji > o^lai 
procentów odbywać się będą w tc r v>-
sób, ze Polsfca co miesiąc winnr. vr/y 
2.500.000 dolarów do rąk Morgana. 

Jako zabezpieczenie tych opłrł mie* 
siecznych mają służyć cła wywozowe Pol 
ski, w szczególności cła od nafty, wę^la i 
drzewa, nad czem grapa amerykaśrl a o> 
bejmic ścisłą kontrolę. 

Tak wyglądają informacje o potyczce 
anterykanskiej, które trzeba jednakże 
brać z wielką rezerwą. Nłewąij 1 o 
jednej strony prawica chce za «rar. : ' - cc 
nę ratoxvać sv/6j prestige, choćby .ro życz 
ką moralną" (bo taką byłaby ta tranzak-
cja), s drugiej zaś strony są to przypusz
czalnie pobożne życzenia różnych panów, 
którzy na tym interesie zarobiulry niezłą 
prowizję. 

Trudno jedn?i przypuścić; by Sejm 
mógł się zgodzić na taką formę, gdzie 
Polska efektywnie niczego nie otrzymuje, 
równocześnie zaś dopuszcza do kontroli 
ekonomicznej, i to nie uskutecznionej 

LWÓW, 20 sierpnia (Tel. wł. „Espres
so") .,Knrjer Lwowski donosi: 

W ostatnich dniach obiegła Warszawę 
plotka kolportowana triumfalnie przez po
słów i senatorów Chjcno-Piasta, o rzeko-
mem podpisania przedwstępnej umowy, ty 
czącej się stucniljonowej pożyczki dola
rowej dla Polski, Wiadomości o tej po
życzce są bardzo rozmaite i sprzeczne. 
Narazić zatem można skonstatować tyl
ko następujące fakta: 

Minister Kucharski ł „amerykański" 
senatorHaznerłiag udali się niedawno do 
Paryża i tam w towarzystwie posła Rze
czypospolitej p. Zamoyskiego rczpoczęli 
pertraktacje z amerykańską grupą finan
sową Morgana, reprezentowaną w Pary
żu pi-cz ,J3anc Morg?<n, Harjes a ud Co". 
Zdaniem tych delegatów sprawa poszła 
zopefc'e gładko i ostatnio pp. Kucharski 
i Hamerfing aeroplanem ruszyli do Pragi, 
skąd wrócili z nowiną do Warscawy. 

Wtajemniczeni z wielką radością aa 
prawo i na lewo rozpowiadają szczegóły 
tej tajemnicy. 

Oto Polska ma od grupy amerykań
skiej otrzymać sto miljonów dolarów w 
sztabach złota około 30 biljonów marek 
obecnych). Złoto to ma być zużyte wy
łącznie jako podkład dla nowej waluty 
polskiej, która do 6 a»;esjęcy ma być przez 
nowotworzony bank emitowana. Polska 
jednak nie zobaczy tego złota, gdyż zo
stanie ono zdeponowane w Paryża w 

przez Ligę narodów (jak Austrja), 
przez prywatną finansjerę. 

Narazte nic wchodzimy w ms 
sprawy, oczekując bliższych si ms 
które niewątpliwie wkrótce pr.jr i 
wa omieszka podać. 

itunf 

'ądo-

CegHelskl 140—160—155 
Rohn 235—260-255 
OstrowDec 1625—1600-1700, V em. 

1550-1425—1500 
Rudzki 575—650 
Starachowice 900—872 i pół — 925 
Ursus 300—320 
Pocisk 155—170—140 
Parowóz 122 i pót — 145—140 
Zieleniewski 1S50—1800—1825 
Żyrardów 32 1 pół — 31 I pół — 32 
Borkowski 115—105 
Jablkowscy 40—45—42 i pół 
Elcsploat. soli potasowej 1250 
Żegluga 30—32 
Zawiercie bez kupna 
PoHral 36-37 
Norblra 550—350—440 
PoL T-wo Elektr. 170-̂ 190—195 
Nobel 265—290—270 
Chodorów 1300—1250—1275 
Nafta 120—125 
Siła i światło 500—475 
T-wo Akc. skupu skór 60—67 i pót 
Kabel 195 
Bclpol 29—30 
Ptaipiernia „Kluczew" 200—220—210 
Radoha 5000 
Unja 1450—150 
Warsz. Synd. Roln. 1800—1450— 

1625 
WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA. 

A. W. - WARSZAWA, 2 sierpnia. 
Cegielski 157500. 
Zieleniewski 1S75. 
Podsk 170. 
Parowo i 145 
Nafta 125. 
Nobel 2 * . 
Ćmielów 225. 
Chodo.-.tw 1275. 
Bank i .ww. 95. 
Bank MnlopoUki 9S100. 
Bank Spółek Zarób. W. U 
Bank Handlowy Toznań 225 
Tcn/t-ucja n?0CQicjsM* 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT — BEPLIN, 20 nerf.nia. - U 

(Piewsra g j t v k a , dntjja «cki) . 
Mirka polska 1800. 
fielgja 165525—190475. 
Włochł 181545—182455. 
Anglja 19251750—1534f2V. 
Amery w 4189500—421050C 
Franek 235410—236590 
Srwai:>rja 766080—769^20. 
Austria 59.85—60.15. 
Praga 124687—125313. 
PAT. — GDARSK, 20 łierpnla. — U 
Dolary amer. 4089750—4110250. 
Funty szterL 20448750—20551230. 
Marki polskie 1795.50—1804.50. 
Przekaz na Warszawę 1596—1604. 
Przekaz na Paryż 239400—240600. 

* * * 
Z powoda zepsutej linji telefoniczne! z Wie* 

dniem giełd z Zurychy nic otrzymaliśmy. 

P lac Dąbrowskiego. 
Ostatnie dni w Łodzi. 

Dzlf wielki pożegnalny 
BENEF1S 

trupy FONTNEPÓW, 
Wszyscy artyści wykonają najlepsze sw« 

numery. 
Ostatnie występy Mortina w kole śmierci. 

Ostatnie występy pogromcy zwierząt Charlessa 
IUeneba. 

Początek o godz. 8.3o wiecz. 

Cogiolniana 16. 
Świetny program Ns 8 . 

z DomańsKim, BarońsKim, Bronechitn, 
parą taneczną, Gorczyńską, Włady-
fawsHim i BochenKiewiczami na czele. 

Zespół artystyczny pierwszorzędny. 
UWAGA: Widownia kryta chichem, deszcz uift. 

ptzcsztutdztt * 



SIR. W JR V. P U B L I K A' 

Licytacja 
K a s a Chorych m. Łodzi 

z mocy art. 53 ust. z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso-
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do 
wiadomości, że dnia 31 sierpnia 1923 r. o godz. 10- ej 
rano w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej J& 6 odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do D. Lango 
oszacowanych na Mk. 1.2oo.ooo składających się 
z kasy metalowej, białej na pokrycie należnych Kasie 
składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
£odz. 9 rano, spis zaś takowych codziennie od 9-ej 
rano do 2 po poł. w Wydziale Egzekucyjnym Kasy 
Chorych (ul. Wólczańska J& 225). 

Kasa Chorych m. Łodzi 
Dr. Ed„ Giebarfowskf 

K o m i s a r z . 
Łódź, dnia 16 sierpnia 1923 r. 337-1 

MIESZKANIE. 
składające się z czterech lub pięciu pokoi 
z kuchnią i wygodami w centrum miasta 
poszukuję od zaraz, do wynajęcia; pośred
nictwo pożądane. 

I. 

I N I I I I * I I 

do wykładania "podłóg w lokalach, kantorach 
l w nowych budowlach, Jak równiej DYWANY, 

n CHODNIKI odpasowane. •• .. 
Sprzedaż po cenach fabrycznych. 

S £ , „ y Hla HlPEH Ulf. ffiAgUa b SL 
Fil]a al . NowomieJsKa Nr. 10, front, I-sze piętro. 

Specjalista chorób 
skórnych i wener. 
ul. Paftsfca Ni 4 
(róg Konstantynowskiej) 
Przyjmuje: od 8 rano do 
2 po poł. oprócz nledzie 

i świąt. 95 1 

inżynier 
14 lat praktyki zajmie odpowiednie stanowisko 
Oferty „Rep." L. S. 331—2 

H. Bergson 
Choroby kobiece 

Dzielna 6. 
Przyjmuje od 4 do 5 

Zgłosić się: 
M. Cederbaum, 
3 do 4 p. p. 

Zawadzka 

ewentualnie lokalu handlowego, z 1 — 2 pokoi 
frontowych lub w podwórzu, na Piotrkowskiej 
od Nowego Rynku do Nawrot. Oferty sub. 
L. R." dó ndmln .Republiki". 340—2 

LICYTACJA. 
Powiatowa Kasa Chorych 

w Pabjanicach. 
Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy-

rrrasowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiado 
mości, że dnia 23 sierpnia 1923 r. o godz. 10 rano w Zelowie 
przy ul. Sw. Anny Jve 1 odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do Ruty Michała oszacowanych na mk. 200.000, 
(dwieście tysięcy) składających się z 4-ch nowych cholew 
z przyszwami do butów na pokrycie należnych Kasie składek 
członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 
tano, spis zaś takowych codziennie od godz. 10-ej do 1-ej 
W pol. w Wydziale Egzekucyjnym Kasy Chorych, 

Powiatowa Kasa Chorytlii 
(—) M. DIETRICH 
w. z. Komisarz. 

Pabjanicc, dn. 18 sierpnia 1923 r. 348-1 

My, niżej podpisani rezerwiści-pakarze bel z ulicy 
Piotrkowskiej Ne 31 podajemy do wiadomości, że za 
listy, które były pisane 24.-7. do p. p. ekspedytorów 
nie przyjmujemy żadnej odpowiedzialności. 

SaimeRozencwajg.Szlama Dzlgan, M. Mardyks 
M. Szwarc, M. Zybarberg, I. Sztajnfeld, E. Cywjan, 
M. Rawer i inni, 373-1 

najnowsze M O D E L E 
Maszyn do pisania .MERCEDES* z unlwersalnem pismem 

AmeryKańshie MEBLEi l * !? 
biurowe oraz kalki, taśmy, papier pelour, segregatory, szaplrografy, 

dzlurkacze I t. p. 
' POLECA 6*MM»5=3s*8Ss^^ 

Spółka Handlowa Woiewóizki i Leżon 
S i e n k i e w i c z a Ha 3 5 , t e | . 1 8 - 3 4 . 

Choroby skórna wene 
ryczne t moczopłclowe, 
' leczenie sztucznym 

słolłcem górskim. 
DZIELNA Kt 9. 

Przyjmuje od 8—101 pól 
i od 4—8 

polsko-niemjecki poszukiwany do wiek 
•szego Towarzystwa Handlowego. 

Piszący na maszynie mają plerwszeń-
.stwo. Reflektuje tlę tylko na pierwszo 
rzędną siłę. 332—3 

Łask. zgłoszenia do Adm. .Republi
ki* sub. .Eiport*. 

BRYLANTY, 
z ł o t o , s r e b r o , z e g a r k i , s t a r e z ę b y k u p u j e 

płacąc n a j w y ż s z e ceny 
A . H e r s z l i o r n , front (róg Plotrk.)! 

Michał Reitberger, 
Andrzeja Nr. 7 

Jest upoważniony do wpłacania podatków 
skarbowych i komunalnych. 

Ostateczny termin wpłacania podatku 
OBROTOWEGO upływa 28 sierpnia. 

Nie odkładać na dnie ostatnie. 
Księgi obrotowe z pouczeniami są do 

nabycia na miejscu. 372—6 

Lekarz-dentysta 

P. 
w z n o w i ł a p r z y j ę c i a 

Konstantynowska 9. 21-30 

Dr. Z. 
PŁAC(JCO1NLDROŹEJ 
kupują Brylanty, 
zło,to, srebro, perły, dja-
męnty, stare zęby.zegarki 
bizuterje, garderobę i dy

wany. 267 

Konstantynowska 7 
Z . M I L I C H , 

prawa oficyna I piętro 

Specjalista chorób usza. not! 
£irdla I płac. 

POMORSKA 10. 
Pnyjmuje od 12—SI od 5

L e k a r z d e n t y s t a 

Szatoztain 

lilt 
p o w r ó c i ł a . 

Cegielniana 15. 2596 

Dr. m e d . 

UL 
Choroby skórne, wło
sów. weneryczne i mo

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam 
pa kwarcowa) i promie

niami Roentgena. 
Zawadzka I . 

Priyimuje od ' — 1 > od 5— 
Dli pud od 4— i. SJ1 

Dr. med. 

B r a u n 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób akór 
nych I wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 i pól, 
1—2 l od — 8. 

Dr. O V« 
Specjalista chorób skór
nych I wenerycznych 

ul. Piotrkowska 144 róg 
Ewangelickiej 

Gabinet Róntgena 
I swiatlo-lecznlczy 

Oodtlny prtyifcia: V—'i I — i 
Uli pia o—n 3 

Dr . m e d . 

L U B I C Z 
powrócił 

Cegie ln iana 4 3 . 

Cnorobj skórne, wuwyno 
i moczontciowc. 

Leczenie sztuczn. słoń 
»wy 

Przyjmuje 12 i pól 
cem wyżynowym. 
lyjmuje 12 1 pół — 1 

I pół 1 4 — 8 w., dla 

Dr. 

Dr. I. SILBE.ST.03 
ZIELONA 11. 

Choroby skórne i we 
neryczne 

Przyjm. od 9—10, 2—4 
I pól i 7—8 wiecz. 

Niedziela od 9 — 2 pp. 

Dr . M a r Ja 

Jfizetfiw - LewlDsonowa 
Chor. weneryczne i skórne 
(dla kobiet i dzieci) 

Oodz. przyj, od 11—3 pp. 
w. niedz. i święta 11—1 

Cegie ln iana 6 . 

Dr m e . 

M. K e r s z n e r 
Z i e l o n a 16. 

horob) dziecii wewnętrzne 
Pzyjmuje od I—3 i 6—7 

T. Karmazyn 
Piotrkowska 54 
Przyjmuje od g. 10—1 . 
od 3—7, w niedzielę od 
godz. 10—1 812 

f t u d e n ^ d ^ f 
5 tyki. łaciny; W 
ków. Wli*fJ 
(druga b r a ^ . 

Miss Mary 

lod 5 H 1-
YSUNK; 

6 

to**lfnnet*fi°d 

długoletr,iIP <J| 
so went 1 

JUponden<:Ji- r 
woścl n*1 

gruntownie- ^ \M 
% 98, n. 1 4 *• j 

(z . wyraz * % « J 

A przyjmuje*^ j ̂  
paS ralej«eo*5J>*a 
jezdnych, I 

F poszukuje 
małzeńsi^' 
Dzielna 

Bf.it 1K 
NAWROT Ni 7. 
Choroby skórne i we

neryczne 
przyjm. od 10—121 5—7 

Dr. Feliks SK0S1EWICZ. 
Łódź, ul. Andrzeja 11. 
Choroby skórne i wene
ryczne. Przyjmuje: 9 i pół 
do 1115—7 i pół g popol. 
prócz świąt. 564 

L e k a r z - d e n t y s t a 

L 
Z a w a d z k a Na 16-a 
Wólczańska Na 2 

powróciła. 

Ogłoszenia drobne: 
Kupno I s p r z e d a ż 

(za' wyraz 450 m) 

KUPUJC, płacę 200 proc. 
drożej za złoto, srebro, 

brylanty, sztuczne zęby. 
garderobę.kapy pluszowe 
Proszę się przekonać. Za 
chodnia ,\v 32, poprzeczna 
oficyna, 1 p. m. Nk 13, 
i Konstantynowska .V 6 
II-gle podwórze L. Mlllch 

33o—3o 

^ l E N K Ę . ^ 

« ] 
AU 

H 
> 
*» 
A 
\\ 

i! 
t 

Z a g u b i o * " ^ , ^ 1 

za,wy r a l _ 

LANKO ^ 5 

sierpnia, to&JP. 
H a l b e r s t a ^ j 
biony 
za wynagr' 

pań oddzielna poczekal
nia. 27o5 

poszukuje zajęcia 
wieczorami. 

Łask. zgłoszenia sub 
.De* do .Republiki*. 

Czylaicie „REPUBLIKĘ". 

l 
Cegielniana 46 

wznowi ł 
przyjęcia. 

'JEBLE w wielkim wy-
ifl borze oraz zakład ta-
plccrski. Roboty tapicer-
skie wykonuje się szyb
ko i względnie tanio. 
A Brzeziński, Zielona 39 

313—5 

miejska • * .^n i» 

* wydany UK,^J, 
sarjat R ^ " \f^, 

wydana r> 
Łodz »» 4 
Lemko I Vtóiflt x\f 
mac e * 
znalazca *Ł- s " 5 ' ^ 

wody z* r„, jo CA\H 
rodzenie"'. M l 
- Z B owsk" 4 0 * V 

Lodzi na 1 P 

JEST DO ODSTĄPIENIA 
J urządzona mydlarnla 
w śródmieściu ze wszyst 
k i e m i ruchomościami, 
wraz z urządzonym od
powiednio kantorem i 
lokalem. Oferty do adm 
.Republiki* pod „K. P.* 

298 -2 

PSY młode .Dobermany* 
sprzedam, 

M 44 m. 19. 
ul. Lipowa 

345—3 

M sierp"' 
stawca f.u\. 

zlecenie > « 5 ^ 
Laskawy^/; vc^'| 

K- ^ a l ' ! l 

.ID*... 

.rsKleJ char 

P r e n u m e r a t a : 
W Łodzi mk. 45.000 i odnosz. do domu 30GO mie
sięcznie. — Zamiejscowa mk. 50,000 miesięcznie. 

Zagranica, mk. 80.000 miesięcznie. 
O g ł o s z e n i a : 

7WYt:ZAJNE; n:U. 700 «o wiem milimetrowy liii .tronie « »«p»ltl W 1RKŚCIB- »* iipVH!''ljj'»' 
trowv (ua.itr -i tvi NAOKSLANE: ir.K ilio <i vlem millmttrołr* m* «" \ l t t 

.ni irriń u.... ni lii-ii-iriw. . i . Js.n.ttui 7fiM»r .vnmv. i . . .1 n hiti nuta ou ' l '- .̂ i.tr 

no łf^ffii 

teow 

Republika i ExpreSS WiCUOmy Utllili 80,000. Reakc ja I Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 22-14 
Kaida nowa podwyżka obowiązuje wszystkie \y& przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za wydawnictwo .Republika* Sp. z ogr. odpj Marjan Nusbaum-OitaszewskL — 

1000 /« «•• • m ilmetrowy ma tłr 4 sipattyi Zaręczynowe 1 iłtlublnovi pu .j»iiiil»'r ^fł* 
»- /c ' o 50 pruć drołci ;'a.T.in o 100 proc drotej Za lermlnowv druk orłoiM" , u ^jg V 

— Godziny przyjęć redakcji B—7 po południu. Rękopisów nlezamówionych ^ t 

-rZlt^ 
Usbiu"'' Czcionk. .ReDublikl", Piotrkowska 49.—Tłocznia, Piotrkowska 86. —Redaktor Nacz. Marjan 
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